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Realna polityka pokojowa. 


miejscowi 


miesięczałe bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do domu 5.30 


| 


Premjer Bartel na Targach Wschodnich. 


Lwów, 10 września. (AW). Jak się do- 


W trakcie dyskusji nad: sprawozdaniem | wjądujemy P. Premjer Bartel przybył tu 


sekrtarjatu Ligi Narod, zabrał również głos 
Minister A. Zaleski i w mowie swaleji po- 
ruszył całokształt problemów politycznych, 
interesujących świat w związku z bieżącemi 
obradami genewskiemi. Nie lekając się prze- 
sady, można postawić twierdzenie, że mowa 
ta stanowi wzór jak w: sposób pod wzglę- 
dem politycznym i prawniczym stojący na 
wyżynie zadania, można pozytywnie scha- 
rakteryzować obecny stan prac nad zapew- 
nieniem pokoju i bezpieczeństwa światowe- 
go, podać praktyczne wskazówki na przy- 
szłość i wyjaśnić swój udział w tem dziele, 
w sposób pozbawiony wszelkiego samo- 
chwalstwa, gdyż przemawiający czynami. 
Mowa Ministra Zaleskiego nie zawierała w 
sobie ani krzty egoizmu, demagogii, niechę- 
ci do kogokolwiek czy: też. przysłoniętego 
welonem niedomówień torowania sobie dal- 
szych planów na przyszłość, co nawet w 
przysłowiowo łagodnej atmosferze genew- 
Skiej nieraz ma miejsce. Z punktu widzenia 
Ligi Narodów była to mowa w naipiękuiej- 
szem znaczeniu tych słów konserwa.ywna, 
to jest broniąca dotychczasowych. rezulta- 
łów prac, i postępowa, idąca w przyszłość 
na drodze realnego liczenia się z. faktami 
Była synteryczna, gdyż mie pomijała mil- 
czeniem żadnej z prac, ani z wysiłków zdą- 
żających do ugruntowania: pokoju światowe- 


go. mimo że bezpośrednio niemal że nie 
byłó w miej mowy © działalności polskiej, 
to przecie wymowa faktów wykazywała 


konstruktywną i pozytywną rolę Polski na 
terenie prac międzynarodowych. 
Niemal, że nie było ustępu mowy, w cza- 


Sie którego pamięci słuchaczy nie przypomi- | 
nał się pozytwny czyn polityki polskiej Gdy | 


inister Zaleski inówił o podpiseniu paktu 
RK i Brianda, to wystarczyło wskazać 
na Rek Polski w sprawie potępienia 
wo „Posta wiaty na ostatnie ogóliiem 
iei aa in Ligi Narodów, aby określić 
Sprawie czą działalność w tej sprawie. W 
Polska e rżu i bezpieczeństwa może 
im czas paZAĆ ma entuzjastyczne w Swo- 
skiego, kęó ylaczenie się do paktu genew- 
W k OTV nie wszedł w życie. 
ie - westji rozbrojenia zajmuje Polska 
przęcj we i konstruktywne stano- 
demagogii pro, tAwiające się siłą rzeczy 
iaCzące Problen, 52 dystycznej Sowietów, i 
m ten z innymi, a więc prze- 
mz kwestją bezpieczeństwa. co 
la sprawy EE skutecznego posunię- 
narodowy, 2PrZÓd. W sprawie mniejszości 
Sznie spr 


Bos „Minister Zaleski zupełnie słu- 
Drzyjęze ec 


dziem wa mniejszościowa będzie narzę- 
ymierzon, 1 WOŚCi a mie propagandy, 
Os Gi przeciw niektórym państwom. 
Lomiczny o gcZaiąC się za, współpracą eko- 
olh 1 Państw, mógł Minister Zaleski po- 
IOZpOCZ na stanowisko Polski w sprawie 
kladów pajACYCh się właśnie na nowo u- 
sko, gra Slowych z Niemcami, stanowi- 
Słuszne,, © Zmierza z całą gotowością do 
zulowani, 1 korzystnego dła obu stron ure- 
i Ma tej dioniostej sprawy. 
nie Miski temu wszystkiemu przemówie- 
e istra Zaleskiego miało charakter po- 
Drzęc; ny, obiektywny į wszechstronny w 


Te tylk A 
* *0 swoje własne egoistyczne cele mia- 
na oku. 


wczoraj incognito w towarzystwie małżonki 
i sekretarza osobistego por. Zaćwilichow- 
skiego i zwiedził kilka pawiłonów Targów 
Wschodnich (pawilon maszyn, samochodów, 
dywanów i makat). P. Premjer wyraził się 
bardzo pochlebnie o tegorocznych Targach 


— 


Minister Składkowski przyjeżdża do Lwowa. 


Warszawa, 10 września. (AW). Dziś 
wieczorem wyjeżdża autem do Lwowa Mi- 


nister Składkowski. P. Minister Składkowski | 


PN 


Okólnik Ministra Czechowicza 
o obowiązkach straży celnej. 


Warszawa, 9 września. (AW). Prezesi 
Dyrekcji Ceł otrzymali od Min. Czechowi- 
cza okólnik, pouczający o obowiązkach urzę- 
dników celnych wobec interesentów i po- 
dróżnych. Minister poucza w swym okólni- 
ku urzędników celnych, aby nie szykano- 
wali uczciwych podróżnych zbyt natarczy- 
wemi rewizjami. Baczną uwagę natomiast 
zwracać należy na zawodowych przemytni- 


ków, przewożących przez granice fantasty-|i dokonywać ją w ten sposób aby nie obra- 
ilości towarów nieoclonych. Rewizjalżać godności osobistej. 


a S aaa 


20.000 śpiewaków w Poznaniu. 


czne 


Poznań, 10 września. (AW). Pod pro- 
tektoratem Pana Prezydenta Rzpltej odbę- 
bedzie się tu podczas Powszechnej Wysta- 


ki aana S 


Waldemaras znowu mówi... 


Wywiad u litewskiego premjera. 


Genewa, 9 września. (PAT). W nie- 
dzielę rano Waldemaras udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy, którym oświadczył, 
że porozumiał się z Ministrem Zaleskim co 
do terminu rokowań, które rozpoczną się 


i3 listopada w Królewcu. Następnie Walde- 


maras wygłosił dłuższe, jednostronnie ujęte 
i bardzo tendencyjne expose na temat rze- 
komej polityki imperjalistycznej Polski, a 
zwłaszcza Marszałka Piłsudskiego. Walde- 
maras wygłaszał przekonanie, że już dawno 
Polska zawładnęłaby Litwą, _ gdyby jej nie 
powstrzymywała Francja, która nie pragnie 


wojny. Również niebezpieczeństwo ze stro- | 
ZZA | EZ 


Manewry armji sowieckiej 
wywołały popłoch wśród ludności ukraińskiej, 


Ryga, 8 września. (ATE). Wielkie ma- 
newry armji sowieckiej na Ukrainie rozpo- 
częły się od inscenizacji stłumienia powsta- 
nia w Kijowie. Dywizja 45-ta piechoty wkro- 
czyła do miasta zajętego przez bataljony 
robotnicze udające powstańców. Oprócz 
wojsk lądowych w manewrach uczestniczą 
liczne eskadry Samolotów oraz oddziały 
obrony chemiczno-gazowej. Zadaniem floty 
powietrznej jest zademonstrować Ścisłą łącz- 
ność strategiczną z artylerją oraz innymi 
rodzajami broni. 


WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ 
DO POLSKI. 
Berlin, 9 września. (PAT). Dziś o go- 


wstawieniu do niektórych innych, któ- | dzinie 6:18 wieczorem wyjechała z Berlina 


delegacja niemiecka do rokowań handlowych 
z Polską, udając się pod przewodnictwem 


ministra dr. Hermesa do Warszawy. | 


Prennmeraita 


4.86 | miesłęczałe z przesyłką pocztową 


Za granicą 7.68 Zł. 


| snuwa twierdzenie, że Litwa wcale nie jest 


+ |za szerzenie popłochu. 
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Rok 118. 
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= nro N F I 
I Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w ną- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, ma stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski ma stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na i-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.: drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne „ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała Strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


zamłiejscowa 


5.30 


KONGRES P. P. S. 

Warszawa, 10 września. (AW.). Na 1 
listopada zwołany został pierwszy kongres 
PPS. Potządek dzienny obrad przewiduje 
omawianie spraw samorządowych, wybór 
Rady Naczelnej i innych władz partyjnych. 
Rozstrzygnieta ma być również sprawa 
przynależności partyjnej Min. Moraczew= 
skiego. 


Wschodnich. O godzinie 12 w południe od- 
jechał na Politechnikę. Resztę czasu po- 
święcił swoim sprawom prywatnym, zaś o 
godz. 20 (przed odjazdem) odbył konferen- 
cję zp.„Wojewodą Gołuchowskim. Pociągiem 
wieczornym wraz ż małżonką i sekretarzem 
osobistym odjechał do Warszawy. 


3 LISTOPADA ZOSTANĄ WZNOWIONE 
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE. 
Genewa, 8 września. (PAT.). Natych- 

miast po posiedzeniu Rady Ligi Narodów 

odbyło się spotkanie między Ministrem 

Zaleskim a Waldemarasem. Minister Zaleski 

zaproponował premierowi Waldemarasowi, 

by natychmiast wyznaczył termin konfe- 
rencji plenarnej polsko-litewskiej. Walde- 
maras motywując konieczność wyjazdu, sta- 
rał się uchylić od odpowiedzi, twierdząc, że 
zostawia w Genewie p. Sidzikauskasa dla 
prowadzenia rokowań w tej sprawie. Mini- 
ster Zaleski replikował, oświadczając, że 
przyjmuje z góry każdą datę, jaką Walde- 
maras zaproponuje. Wobec tego Waldema- 
ras, nie mogąc się uchylić od odpowiedzi, 
zaproponował datę 3 listopąda br, a jako 
miejsce rokowań Królewiec. Na to Minister 

Zaleski się zgodził, W kuluarach Ligi wyst" 

nięty przez Waldemarasa termin 3 listopada, 

a więc dopiero za dwa miesiące, komento- 

wany jest jako wyraźny dowód chęci prze» 

wlekania rokowań. 


zabawi we Lwowie parę godzin i zwiedzi 
Targi Wschodnie. 


powinna być dokonywana po uprzedniem 
obejrzeniu paszportu podróżnego. Wobec 
osób, podróżujących za paszportami dyplo- 
matyczneini, jadących w celach naukowych, 
sportowych, zawodowych należy odnosić 
się ze szczególną uprzejmością, załatwiać 
je natychmiast slużyć radą i pomocą. Re- 
wizję osobistą przeprowadzać należy jedy- 
nie w razach nieodzownej konieczności 


SPRAWOZDANIE BLOCKLANDA O STA- 
NIE ROKOWAŃ Z LITWĄ. 

Genewa, 8 września. (PAT.). Rada Ligi 
Narodów na soboiniem posiedzeniu zajmo- 
wała się sprawą konfliktu polsko-litewskie- 
go. Sprawozdawca van Blockland przedsta 
wił obecny stan rokowań polsko-litewskich 
i zaproponował zalecenie obu stronom, by 
możliwie najszybciej wznowiły rokowania 
i doprowadziły je do końca. 'Następnie p. 
Blockland wniósł, o wzięcie pod uwagę mo- 
żliwości powierzenia rzeczoznawcom zba- 
dania powstających między obu krajami 
trudności, w razie gdyby rokowania te nie 
doprowadziły do pożądanego celu. Walde- 
maras i Minister Zaleski przyjęli sprawozda- 
nie i końcowe wnioski.: Premier litewski za- 
znaczył, że miałby pewne zastrzeżenia, sądzi 
iednak, że powołanie rzeczoznawców w pe- 
wnych okolicznościach posiada praktyczną 
korzyść. Następnie zabrał głos Briand, któ- 
ty w ciepłych słowach wypowiedział się za 
osiągnięciem porozumienia pomiędzy obiema 
! zainteresowanemi stronami i oświadczył, że 
należałoby głęboko ubolewać, gdyby Lidze 
Narodów nie udało się usunąć konfliktu. 

Po tych przemówieniach Rada Ligi 
przyjęła jednomyślnie sprawozdanie, posta- 
|nawiając sprawę tę zamieścić ponownie na 
porządku dziennym rozpoczynającej SIĘ a> 
w poniedziałek nowej sesii Rady. 


SPRAWA JAKUBOWSKIEGO. i 
Berlin, 9 września. (PAT). W sprawie 
Jakubowskiego zaszły ważne zmiany. Liga 
Obrony Praw Człowieka 1 obywatela zaj- 
muje się bardzo żywo Sprawą wznowienia 
procesu i wnosi — jak donosi „Montag 
Morgen“ — oskarżenie przeciwko b. nad- 
prokuratorowi sądu meklemburskiego drowi 
Müllerowi, który oskarżał Jakubowskiego, 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej. 
Przeciw prezydentowi, który przewodniczył 
trybunałowi w procesie Jakubowskiego p. 
Bueckhe, Liga wniosła oskarżenie o współ- 
udział w zbrodni nadużycia władzy urzędo- 
wej. Dziennik przytacza obszerne uzasad- 
ini ee nienie aktu oskarżenia Ligi, wymienia oSo- 
ya. a EE kb ZE EM | bistości, które w procesie przyczyniły się do 
0-04 ag zatajenia rzeczywistego stanu rzeczy oraz 
JESZ - 1 szereg ważnych zeznań mogących wpłynąć 
na tok procesu, 


wy Krajowej pomiędzy 18 a 21 maja 1929 
Wszechsłowiański Zjazd Śpiewaczy z udzia- 
łem 20 tysięcy śpiewaków. 


ny Związku sowieckiego, któryby nie mógł 
w tym wypadku pozostać neutralnym, 
wstrzymało Polskę. Stąd Waldemaras wy- 


izolowana. Co do Sprawy wileńskiej Walde- 
maras wysunął konieczność odbycia nowej 
konferencji międzynarodowej z udziałem 
Rosji sowieckiej. W końcu swegu wywiadu 
Waldemaras stwierdza ewolucję opinji pol- 
skiej w kierunku. lepszego zrozumienia 
i oceny interesów i poglądów litewskich, 
co każe mu być optymistą co do dalszego 
rozwoju stosunków polsko-litewskich. 


Ponieważ w okolicach Kijowa zgroma- 
dzono wielkie wojską, więc wśród ludności 
szerzy się popłoch. Ludność jest przekona- 
na, że niebawem nastąpi wojna, a nastrój 
ten wyraża się w długich ogonkach przed 
sklepami, gdzie przestraszeni obywatele za- 
kupują towary na zapas. Centralny komitet 
partji komunistycznej Ukrainy oraz główne 
dowództwo armji czerwonej wydały wspólną 
odezwę do ludności, nawołującą do zacho- 
wania spokoju i zapowiadającą ostre kary 


ZGON KAZIMIERZA KAMIŃSKIEGO. 
Warszawa, 9 września. (PAT). Dziś © 


z Z YN 


E 


na Zgromadzeniu Ligi Narodów. 


Genewa, 8 września. (PAT.). 


spraw zagranicznych August Zaleski, zabie-, wystarczy powiedzieć: 
ogólnej nad sprawo- brojenie! aby rozbrojenie mogło się stać rze- 


rając głos w dyskusji 
zdaniem sekretarza generalnego Ligi Naro- 
dów, wygłosił następujące przemówienie: 

Przemawiając dziś, pragnę przyłączyć 
głos mego kraju do tych głosów, które już 
słyszeliśmy i które usłyszymy 
które są wyrazem uznania różnych państw 
dla dzieła dokonanego przez Ligę Narodów 
w ciągu z. r. Nie będę szczegółowo analizo= 
wał raportu naszego sekretarza generalne- 
go, ograniczę się jedynie do stwierdzenia z 
najwyższą satysfakcją, że raport ten wyka- 
zuje nam, iż w ciągu ubiegłego roku osią- 
gniety został znaczny postęp w zakresie 
wzmocnienia wpływów Rady Ligi Narodów 
i przeniknięcia jej działalności do rozmaitych 
dziedzin Życia międzynarodowego. Jestem 
zdania, że lata 1927 i 1928 zupełnie słusznie 
zaliczyć można do szeregu lat, które zazna- 
ezyły się naibardziej poważnemi pracami 
naszei Ligi, pracami, które bezwątpienia 
przyczynią się do skonsolidowania i wzmo- 
cnienia pokoju światowego i do osiągnięcia 
tego celu, do którezo winna zdążać cała na- 
sza działalność i który winien dawać impuls 
wszystkim naszym czynem. Nie waham się 
dać wyraz memu glębokiemu przekonaniu, 
że rok ubiegły będzie uważany przez wszyst 
kie pokolenia jako ieden z tych, które stano- 
wią o wielkim postępie w historji wysiłków 
mających na celu osiągnięcie pokoju i w cią- 
gu którego, wojna została dwukrotnie po- 
stawiona poza nawias prąwa, a który za- 
inauguruje nową erę w stosunkach między- 
narodowych, erę, w której zauianie i wza- 
jerina syinpatja, jak również dążenie do So- 
lidarności w pracy między narodami, będzie 
wzrastać bardzo szybko. 

Rząd i naród polski przywiązują bardzo 
wielką wagę do paktu potępienia wojny, 
który zaledwie przed kilku dniami podpisa- 
liśmy w Paryżu. W istocie pakt ten jest 
identyczny z uroczystą deklaracją, przy- 
ięta w zeszłym roku przez wszystkich 
członków Ligi Narodów. Zdaję sobie oczy” 
wiście sprawe z tego, że pakt ten nie gwa- 
rantuje pokoiu w sposób całkowicie dosko- 
nały, i że jest on poniekąd lex imperfecta, 
ponieważ nie przewiduje sankcji, które zna- 
lazłyby zastosowanie wobec tych państw, 
które pogwałciłyby pokój. Nie powinno to 
nas jednak powstrzyraać od powitania z pra- 
wdziwą radością i głęboką satysfakcją tego 
paktu, który według nas może stanowić fun- 
dament psychiczny, na którym będzie budo- 
wany wielki akt pokoju. Sądzę, że pakt Kel- 
loga, jakkolwiek będący wynikiem rokowań 
prowadzonych roza Ligą Narodów, stano. 
wi jednoczesny i konieczny etap jej rozwoju. 
Liga powinna pakt ten — że się tak wyra- 
żę — adoptować, co bynajmniej nie oznacza, 
abyśmy chcieli zaprzeczać ojcostwa, które 
co do niego posiada niewątpliwie wielką de- 
mckracja amerykańska. 

Chcę specialnie zwrócić uwagę na pro- 
jekt układów regjonalnych o wzajemnej po- 
mocy, do których Rząd polski przywiązuje 
specjalne znaczenie. Gdy w r. 1925 próby 
realizacji konwencji tego rodzaju nie powio» 
diy się, byliśrny zdania, że należałoby szu- 
kać rozwiązania sprawy w drodze układów 
regionalnych. Jestem szczęśliwy, mogąc 
stwierdzić, że idea ta znajdowała coraz wię- 
cej zwolenników wśród członków Ligi 
i mam nadzieję, że przejdzie ona wkrótce 
do konkretnej rzeczywistości. Jestem prze- 
świadczony, że zawarcie układów regjonal- 
nych o wzajemnej pomocy umożliwi znacz- 
nie redukcję zbrojeń narodowych. To, co 
powiedzieliśmy, że prace Ligi w tym kie- 
runku przed zawarciem układów  regjonal- 
nych nie dadzą wyników, skłania mnie do 
wypowiedzenia zdania, że prace te są w wy- 
sokim stopniu pożyteczne i uważamy, że za- 
danie spełnione dotychczas przez komisje 
przygotowawczą nie może być ani lekcewa- 
żone ani zapQznawane. Prace tei komisji wy- 
jaśniają wszystkie strony problematu rozpa- 
trywanego, przyczyniając się do wyjaśnie- 
nia nieporozumień, często fikcyjnych, i uła- 
twiając doprowadzenie do kompromisu. Są- 
dzę, że należy zastosować do prac komisji 
przygotowawczej mądre przysłowie wło- 
skie „Che va piano, va sano“. Oto dlaczego 
nie podzielam wrażenia rozczarowania co do 
prac Ligi w kwestji rozbrojenia, które uja- 
wniło się w słowach tak wysoko interesu- 
jących, jak w słowach ezcigodnych przed- 
stawicieli Szwecji, Norwegii i Niemiec. Ró- 
wnocześnie nie uważam, by słuszna była o- 
pinia ZSSR. że do zabezpieczenia pokoju 
świata wystarcza zebranie się na kilka dni 
i uchwalenie poprostu ogólnego rozbrojenia. 


jeszcze, a! 


Minister Życie nie znosi metod autokratycznych. Nie 


niech nastąpi roz- 


czywistością. Każda reforma powinna być 
przygotowana starannie. Otóż rozbrojenie, 
do którego zdążamy, nie jest dla nas spra- 
wą propagandy przejściowej, lecz jest to 
zagadnienie, do którego przystępujemy z 
powagą i które pragniemy rzeczywiście roz- 
wiązać. To też nie powinniśmy zarzucać 
metody stosowanej dotychczas. Metoda ta, 
która polega na pracy wykonywanej ze spo- 
kojem i ciągłością, jest zdaniem mojem je- 
dynie skuteczna i praktyczna. Korzystając z 
okazji, pragnę jeszcze powiedzieć słów parę 
o sprawie mniejszości narodowych i o kwe- 


r 


krajach liczy się i liczyć się będzie ze wzglę- | dzić w dziedzinie ekonomicznej do triumfu 


dami ekonomiki międzynarodowej, taksamoa 
potężne czynniki ekonomiki międzynarodo- 
wej uwzględniać powinny żywotne potrze- 


ducha pojednania światowego, świtająceg0 
już w międzynarodowem życiu polityczne! 
Zrównoważenie korzyści i wzajemność ofiaTr 


by mniejszych krajów, Trzeba, by ofiary by-ļ| oto, Panowie, filary, na których opierać $$ 


ły wzajemne. Należy bezwzględnie dojść do 


winna działalność ekonomiczna Ligi Naró* 


ustanowienia równowagi Trzeba doprowa- | dów. 
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Listy z Genewy. 


O hiszpański fotel. 


(Od specjalnego koresp. 


Genewa, 5 września 1928. 
Plenarne posiedzenia Ligi Narodów nie 
budzą, jak dotychczas, zbytniego zaintere- 
sowania. Natomiast wszystkie umysły ab- 
sorbuje sprawa wyboru Hiszpani; do Rady 
Ligi Narodów. 


Gdy po dwuletniej nieobecności Hisz- 


stiach ekonomicznych. Problemat opieki nad|pania wróciła do Ligi, wiadomem było po- 
mniejszościami narodowemi był traktowany | wszechnie, że uczyniła to po uzyskaniu Za- 
w sposób niezmiernie interesujący w prze-! pewnienia ze strony: Anglji, Francji i Nie- 


mówieniu czcigodnego przedstawiciela Ho- 
landji. Zgadzam się w zupełności z panem 
Biocklandem, że konieczne jest unikanie, aby 
umysły nieżyczliwe znajdowały okazję do 
uczynienia z zagadnienia pacyfikacji zagad- 
nienia politycznego. Koniecznem okazało się 
całkowite wyeliminowanie strony politycz- 
nej ze sprawy niniejszościowej i zapobieże= 
nie, aby nie stała się ona przedmiotem nie- 
porozumień między państwami. Myśl ta by- 
ła podkreślana kilkakrotnie przez Radę Ligi 
Narodów i wypowiedziana w raporcie se- 
kretarza generalnego przyjętym w r. 1925. 
Żałuję, że nie mogę podzielić opinii czcigod- 
nego ministra spr. zagr. Hołandji, popartej 
przez kanclerza Rzeszy niemieckiej, że ko- 
mitet trzech był utworzony w interesie 
mniejszości narodowych, aby zagwaranto- 
wać im sumienne rozpatrzenie petycyj. Rzą- 
dy, które są sygnatariuszami traktatów 
mniejszościowych, zgodziły się, że w prak- 
tyce komitet ten stał się instancją normalnie 
egzystującą, aczkolwiek egzystencja ta mo- 
głaby się zdawać sporna. Lecz wydaje mi się, 
że byłoby conajmniej nieusprawiedliwionem, 
żądać od nich, by odsunęły się jeszcze da- 
lej. Przyjmując ideę komisji stałej dla spraw 
mniejszościowych, pozwolę sobie zwrócić 
uwagę na zupełny brak analogji między 
kwestją mandatów a kwestią mniejszościo- 
wą. Jeżeli chodzi o zagadnienie stałej orga- 
nizacji, mającej na celu funkcjonowanie tych 
komitetów i kontrolę, to istniejąca stała ko- 
misja mandatowa została stworzona na pod- 
stawie art. 22 paktu Ligi. Tymczasem utwo- 
rzenie komisji dla spraw mniejszościowych 
nie da się umotywować żadnem zobowią- 
zaniem o charakterze międzynarodowym. 


Czcigodni moi koledzy uważają, iż jest 
rzeczą pożyteczną, zastanowić się nad ich 
wnioskami. Jestem gotów to uczynić, pod 
warunkiem iednak, że zastanowimy się nad 
inną kwestją, która już kilkakrotnie była po- 
Tuszana w łonie naszego zgromadzenia, a 
smtóra dała iednocześ.: impuls do powzię- 
cia uchwały na dwunastym zjeździe Unii 
światowej Stowarzyszeń przyjaciół Ligi Na- 
todów w Hadze, a mianowicie nad kwe- 
stją uogólnienia zasady opieki nad mniej- 
szościami narodowemi. Gdy wszystkie pań- 
stwa biorące udział w tej konferencji okażą 
gotowość do wyrażenia swej gotowości 
podpisania tego układu, jestem pewny, że 
stworzenie stałej komisji dla spraw mniej- 
szościowych nie napotka na żadne trudności 
w życiu politycznem. Nie zapominajmy, że 
często: chcąc zrobić lepiej, można zepsuć to, 
co było: dobre, i że pragnąc udoskonalić 
obecny: system nad mniejszościami, Może- 
my: dojść do wręcz przeciwnego skutku, a 
mianowicie do zupełnego zniszczenia go. 


Na zakończenie chcę parę słów powie- 
dzieć œ działalności Ligi w dziedzinie eko- 
nomicznej. Nasze dzieło unifikacji gospodar- 
czej nie szło w parze z odprężeniem ekono- 
micznem. Na szczęście mimo: wszelkich prze- 
szkód, organizacja ekonomiczna Ligi Naro- 
dów dąży odważnie do celu, który jej przy- 
Świeca, a mianowicie do doprowadzenia do 
gospodarczego porozumiemia. Uważam za 
swój obowiązek oświadczyć na tem raiej- 
scu, że Rząd Polski odnosi się do tego wiel- 
kiego dziełą z całem uznaniem. Popiera on 
całkowicie ekonomiczne zbliżenie się naro- 
dów i czynny: współudział. Dał on tego jaw- 
ne dowody w ciągu roku ubiegłego. Mam tu 
oczywiście ma myśli szczególnie nasze ży- 
czliwe stosunki. Wobec naszej wspólnej 
sprawy nie trzeba jednak, aby skierowywa= 
no tę sprawę na takie tory, na których ko- 
laboracja odbywałaby się kosztem krajów, 
których struktura, znajdująca się dopiero w 
stadjum rozwijania: sie, różni się od strukiu- 
Try gospodarczej wielkich państw przeiny- 
słowych. 

Taksamo jak gospodarka w większych 


C NN a ANN NĄ anno 


miec, że otrzyma w Radzie miejsce pół-stałe, 
to jest z prawem reelekcji. W tym też du- 
chu została postawiona kandydatura, którą 
Londyn, Paryż ; Berlin poparły notą prze- 
słaną do sekretarjatu już przed miesiącern. 

Większość delegatów sądziła, że Hisz- 


panja zostanie wybrana z prawem reelekcji, | 


bez żadnych sprzeciwów i dyskusji. Projekt 
ten spotkał się jednak ze stanowczym sprze- 
«iwem państw Europy północnej, Włoch i 
szeregu innych małych państw, które są 
zasadniczo przeciwne powtórnym wybotom. 

Cały! dzień wczorajszy poświęcono tej 
sprawie, Obrady toczyły: się w pfezydjum, 
odbyło sięj również szereg tajnych: ;pos'e- 
dzeń i konferencji, Lecz już pod wieczór 
stało się jasnem, że pod: groźbą powtórnego 
wystąpienia Hiszpanii z Ligi, a zwłaszcza 
pod presją trzech wielkich mocarstw, spra- 
wa będzie załatwiona ku zadowoleniu Hisz- 
panji, Początkowo wysunięty został projekt, 
aby! z wnioskiem o przyznanie prawa ree- 
lekcji wystąpiła Szwajcaria: Motta jednakże 
nie podjął się roli kozła ofiarnego, jako przed 
stawiciel małego państwa, był przeciwny 
całej tej koncepcji i oświadczył, że jeżeli 
mie wystąpi ze sprzeciwem, to nie chce w 
żadnym razie przyjąć obowiązku wniosko- 
dawcy. 

Trzeba było znaleźć inną drogę. 

|Plirotektorżyj Miszpanji wznowili więc 
swe starania na terenie prezydjum Zgroma- 
dzenia, Po wielogodzinnych naradach opo- 
zycionistów, przekonamo i zdecydowano, że 


prezydjum jednogłośnie przekaże sprawę 
bezpośrednio plenarnemu zebraniu, Które 


„Gazety Lwowskiej"). 


większością 2/3 głosów. wbrew regulaminó* 
wi, zapewni Hisząpnii prawo reelekcii przed 
wyborem, a nie w czasie trwania mandatt: 

Jakim sposobem, czy jakiemi obietnica? 
mi zdołano namówić opozycyjną mniejszo: 
prezydjum, zostanie zapewne tajemnicą kon 
trahentów. Faktem jest jednak, że przewa: 
ga wielkich mocarstw na terenie Ligi Na 
rodów uwidacznia się coraz wyraźniej. ) 

Wybory nowych członków Rady od 
będą: się dopiero w przyszłym  tygodnif 
dziś więc nie można wysuwać jeszcze de 
nitywnyjch wniosków, dzieki jednak usilny 
zabiegom Brianda, kandydatura Hiszpani 
ma wszelkie dane na uzyskanie wymagare 
większości. 


*. 

Na wtorkowem plenarnem posiedzenią* 
Ligi Narodów zaszedł fakt niespotykany dof 
tądj w historji Ligi. Gdy na popołudniowem 
posiedzeniu przewodniczący: p. Zahle otw” 
rzył dyskusję nad sprawozdaniem z zeszł 
rocznej działalności Rady, nikt nie zażąd 
głosu, nie było ami jednego mówcy! Naprł 
Żno p. Zahle rozglądał się po sali, napróżm 
jeden: delegat wysuwał drugiego, amatoró 
do przemówień nie było. 

Na trybunach dziennikarskich  rozle 
się śmiech, który objął po chwili salę 
siedzeń i galerje dla publiczności, Rozległ 
Się ironiczne oklaski. 

Wszystko napróżno. 

Nikt nie zabrał głosu aż wreszcie 
Zahle oświadczył, że zamyka posiedzen 
prosząc o zgłaszanie mówców na następ 
zeibranie, 

Powodem tej „małomówności” był 
pewne fakt, że ido tej pory Liga nie ustos 
kowała się jeszcze do paktu Kelloga i 
nie chciał pierwszy wyrazić swego pogla 
który trzeba byłoby poruszyć wW de kutsik 
Niektórzy, twierdza, że powodem jest ogól 
ny kryzys parlamentaryzmu, który objął - 
ten parlament parlamentów... 

Ale, nazajutrz zrana już było tr 
mówców. S. Krukowsłł. | 
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MINISTER KOMUNIKACJI P. KUHN 
W POZNANIU. 


Poznań, 9 września. (PAT.). Minister 
komunikacji Kühn zwiedził dziś przed po- 
łudniem lotnisko cywilne w Ławicy, pod 
Poznaniem, oprowadzony przez przedsta- 
wiciela Towarzystwa „Aero“, przyczem za- 
poznał się z planami budowy portu lotnicze- 
go w Poznaniu. Następnie Minister udał się 
do gmachu dyrekcji Powszechnej Wystawy 
Krajowej, gdzie oczekiwał go prezes Rady 
głównej prezydent Ratajski oraz członkowie 
dyrekcji z naczelnym dyrektorem drem 
Wachowiakiem na czele. Po powitaniu od- 
była się konferencja, na której w odpowie- 
dzi na referat dyrektora Wachowiaka Mi- 
nister oświadczył, że Rząd jest niezmiernie 
zainteresowany sprawą wystawy, że Mini- 
sterstwoa komunikacji będzie się nadal sta- 
ralo iść na rękę wysiłkom wystawy, jest bo- 
wiem intencją Rządu ułatwienie przeprowa- 
dzenia tego wielkiego dzieła i przyczynienie 
się do zwiększenia chwały imienia polskie- 
g0 poza granicami kraju. Następnie Mini- 
Ster udał się na tereny wystawy, które 
szczegółowo zwiedził. Popołudniu dokonał 
Minister otwarcia węzła kolejowego po- 
znańskiego a następnie był podejmowany 
obiadem przez prezesa dyrekcji. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU EUCHARY- 
STYCZNEGO W CZĘSTOCHOWIE. 


Czestochowa, 9 września. (PAT.). Kon- 
gres eucharystyczny, mający już od same- 
go początku wspaniały przebieg, dziś został 
zakończony. Punktem kulminacyjnym uro- 
czystości była procesia do katedry. Pochód 
rozciągnął się na Z kilometry. Wzięło w nim 
udział przeszło 40.000 pątników i gości ze 
wszystkich stron kraju, 400 księży, 40 pra- 
łatów i kanoników oraz liczne reprezentacje 
zgromadzeń zakonnych. Celebrował proce- 
się J. E. ks. Prymas Hlond, uczestniczył w 
pochodzie Wojewoda kielecki Korsak, staro- 
sta częstochowski Kiihn, i wiceprezydent m. 
dr. Nowak. Miasto udekorowano flagami 
polskiemi i papieskiemi. Niesiono około 700 


| sztandarów. U jednej z bram tryumfalny 


dołączył się do pochodu Nuncjusz Aposto 
ski ks. Marmaggi. Sumę w katedrze celebff| 
wał ks. Arcybiskup krakowski ks, Sapiel%) 
O godzinie 3 popoł. przybył pod Jasną GÓ% E 
wielki pochód robotników, liczący ok®i 
10.000 osób. Przemawiał do nich ks. biskBH 
Kubina. Zebrani uchwalili, wśród niebyw? 
łego entuzjazmu odpowiednie rezolucie. | 
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POLSCY PRZEMYSŁOWCY ZWIEDZAŻ 
OŚRODKI SOWIECKIEGO PRZEMYSŁ 


Moskwa, 9 września. (PAT.). Delegat! 
przemysłowców «polskich, która w piate 
popołudniu przybyła do Moskwy z p. Stań 
sławem Lubomirskim na czele, podejmoW” 
ną była w piątek wieczorem bankietć 
przez prezesa Targów  Niżnowgorodzki” 
i moskiewskiego Komitetu giełdowego 


JI 


łyszewa. W czasie bankietu MałyszeW 
Lubomirski wymienili okolicznościowe “ý 


asty, podkreślając owocność bezpośredni 
osobistych kontaktów dla rozwoju po! e] 
sowieckich stosunków gospodarczych: + 
sobotę polska delegacja przemysłowć Pi 
zwiedziła szereg fabryk moskiewskich ©, 
złożyła wizytę w Komisarjacie handlu i %1 
czestniczyła w zebraniu urządzonem „| 
wszechzwiązkowej Izbie handlowej. Delef ył 
cja podejmowaną była również przez l 
dla handlu z Polską Sowpolkom. W sobt 
wieczorem na cześć sowieckich sfer P 
mysłowych poseł polski w Moskwie P p 
tek wydał obiad, w którym uczestnice og] 
liczne osobistości rosyjskiego Świata £ cf 
darczego. Po obiedzie w poselstwie deg 
cja przemysłowców polskich wyi wi | 
wraz z Ministrem Patkiem i radcą I wę 
wym przy poselstwie polskiem p. Żmi£ do” 
kim do Niżnego Nowgorodu celem ZW! „b 
nia Targów, poczem uda się na zwiedź” 5 
ważniejszych ośrodków przemysłow”” gg m 
dlowych na północy i południu Zwiąż 
wieckiego. , j 


$ 
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Ofensywa 
radykałów francuskich. 


— 


, W Le Mans odbył się zjazd okręgowy 
komitetów radykalnych departamentu Sar- 
the, który: jest okręgiem wyborczym b. pre- 
inierą i ministra finansów, a obecnego sena- 
tora Józefa Caillaux. P, Caillaux, który w 
latach przedwojennych odgrywał decydują- 
cą rolę w stronnictwie radykalnem, ma nadal 
w jego łonie zwartą grupę oddanych sobie 
Przyjaciół i zwolenników, z których najbar- 
dziej znanym į aktywnym jest p. Jean 

ontigny, poseł również z departamentu 


Sarthe. Jak wiadomo, p. Caillatux, areszto- | loraturowa, 


wany, w czasie wojny, przez czas dłuższy 
Pozostawał poza obrębem czynnej polityki, 
a szefostwo partii objął p. Edward Herriot. 
Amnestja w r. 1924 przywróciła p. Caillaux 
Pełnię praw politycznych. Przypuszczano, 
że zechce z powrotem objąć kierownictwo 
partii i że na tem tle między nim a p. Her- 
rotem przyjdzie do konfliktu, I rzeczywi- 
ście, dzieje stronnictwa radykalnego w la- 
tach ostatnich: wypełnione były w znacznej 
części walką tych dwu ludzi. 

IP. Caillaux powróciwszy na arenę po- 
lityczną, zadziwił świat polityczny umiarko- 
waniem swoich poglądów w sprawach finan- 
sowych, w których uchodził za. pierwszo- 
tzędnego specjalistę. Oświadczył się wbrew 
socialistom i znacznej części radykałów 
przeciw podatkowi od: kapitału, Objąwszy 
w gabinecie p. Painlevógo tekę finansów, nie 
umiał się zdobyć ma energiczne działania. 
Dłuższa przymusowa bezczynność politycz- 
na zmniejszyła widać aktywność tego prze- 
szło 60-letniego człowieka. Pod wpływem 
p. Herriota, premier Painłevć  zrekonstruo- 
wał swój gabinet. uswwając z jego łona p. 
Caillaux. Mszcząc się za to, zwolennicy p. 
Caillaux obalik gabinet Painlevégo. Do 
władzy przyszedł rząd p. Poincarógo, w 
„gó p. Herriot jest ministrem oświaty. 
+ koleji znów p. Caillaux jest główną sprę- 
2yną Opozycji radykalnej przeciw  gabine- 
towi, 

| T. zw. „rząd jedności narodowej” nigdy 
nie był dla radykałów sympatyczny, miał 
stanowić jedynie przejściowe lekarstwo 
Przeciw przesileniu finansowemu. Radytali 
nie chcieli, czy nie mogli zdecydować się na 
ostrzejsze kroki przeciw wielkiemu kapita- 
lowi, który: świadomie sabotował rządy lę- 
wicowe. Jeden z najbardziej miarodajny ch 
i poważanych 'ch przywódców. senat. Mau- 
rycyj Sarraut, wyraźnie powiedział, że po 
dokonaniu stabilizacji franka,  radykali od- 
zyskają swobodę działania, Tak się też dzie- 
je w chwiłi obecnej, a kooperacja radykałów 
ze socjalistami przy wyborach była zapo- 
wiedzią tego zwrotu. 


Obrady; okręgowe radykałów w Le 
Mans, po przemówieniach pp. Caillaux i 


Montigny, zakończyły się uchwaleniem re- 
zolucii, — które zapowiadają wystąpienie 
radykałów m większości jedności narodowej 
i ofiarowują socjalistom kooperacię w utwo- 
Tzeniy nowej większości, której celem ma 
być ochrona spożywców, reforma ustroju 
Podatkowego i ochrona. szkolnictwa świec- 
A> O ile socjaliści nie zechcą wziąć u 
U w rządzie, to w myśl rezolucji rady- 
d Starać się będą o utworzenie większo- 
centrowej z wykluczeniem prawicy re- 
Carć ei p. . : . 
Pochlep, a lucja wyraża się oględnie, nawet 
i €, nie ustalając jednak ostatecznie 
iską 
tezolucjami w Le Mans poszły ana- 
manifestacje innych organizacyj 3- 
» ch radykalnych. A obrady w Le 
Mont: tem większe mają znaczenie, że posel 
tefenen 3? który przedłożył rezolucję, jest 
głó ntem, wyznaczonym przez zarząd 
a, hy stronnictwa w sprawach polityki 
nętrznej, na zjazd w Angres, który się 
odzie w listopadzie b. r. 
Zasadniczo więc przyszłość gabinetu 
carego przedstawiałaby się niepewnie. 
„fr jednak wziąć w rachubę trzy czyn- 
Zmian tóre mogą przeciwdziałać p RIC 
Ai rządu, a w każdym razie wyelimie 
a vanin osoby! jego premiera. Oto p. Poin- 
9 T DO przeprowadzeniu stabilizacji cieszy 
Na. wielkim autorytetem w  spłeczeństwie. 
PA wśróc| radykałów ma grono zdecy- 
Wanych zwolenników. A wreszcie, rzecz 
"aiważniejsza, jest rzeczą bardzo niepewną. 
W socjaliści zgodzą się na wejście do rzą- 
"U. Jeśli odmówią, to pozostanie jedynie 
możliwą platforma centrowa. A na niej 
Szanse utrzymania się p. Poincarégo, który 
1 Ta: lewicy cieszy się poważanjem, są bar- 
dzo Znaczne, (.) 


logiczne 
kręgowy 


Poin 


Targów Wschodnich, 
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KRONIKA. 


WRZESIEŃ KALENDARZ 

Rz.-kat. Nar. NMP. 

10 Gr.-kat. Mikołaja 
Wschód słońca g. 4 m 55 
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Poniedziałek | DŁ dn. 13g. m 10 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek 10 bm.: „Paganini“. 


„Wtorek 11 bm.: „Cyrulik Sewilski*, vpera, 


występ Ady Sari. 


Ada Sari, znakomita polska. śpiewaczka ko- 
występy zapowiedziano W 
| Teatrze Wielkim, obudziły we Lwowie kolosal- 
niezwykłym 
wykupem biletów, wystąpi po raz pierwszy we 


której 
ne zainteresowanie wyrażając się 


wtorek 11 bm. w „Cyruliku Sewilskim*. 


Urząd pocztawy VI klasy Podkamicń k! Ro- 
hatyna przemienia się z dniem 15 września br. 
na agencję pocztową 2 stopnia we wszystkich 


działach służby. pocztowej. 


Wiceminister spraw zagranicznych w 
Wilnie. W dniu 8 b. m. przybył do Wilna 
Podsekretarz Stanu Ministerstwa Spiaw Za- 
granicznych p. Alfred Wysocki z małżonką, 
których witał na dworcu p. Wojewoda wi- 
leński. W godzinach południowych państwo 
Wysoccy byli na nabożeństwie w Ostrej 
Bramie, poczem udali się na zwiedzenie 
wystawy regjonalnej i hodowlanej w towa- 
izystwię prof. Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego, Ruszczyca i prezesa Syndykatu Dzien- 


nikarzy p. Czesława Jankowskiego. 


Wycieczka wyższych urzędników Mi- 
nisterstwa Skarbu w liczbie około 36 osób 
przybyła do Lwowa celem zwiedzenia Tar- 
gów Wschodnich. Wycieczkę powitał na 


dworcu zarząd Targów, wiceprezesi Izby 
Handlowo - Przemysłowej oraz wybitniejsi 
urzędnicy Lwowskiej Izby Skarbowej. Ucze- 
stnicy wycieczki po zwiedzeniu Targów 


i panoraimy racławickiej zatrzymają się we 
Lwowie przez poniedziałek celem zwiedze- 


nia godnych uwagi obiektów miasta. 


Na zwiedzanie Targów Wschodnich 
przybyli z Warszawy b. dyrektor departa- 


mentu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Minister dr. Karol Bertoni oraz grono wyż- 
szych oficerów z korpusu kontrolerów M. 
S. Wojsk. 


Dziennikarze zagraniczni na Targach 
Wschodnich. Wczoraj rano przybyła do 
Lwowa pociągiem wycieczka dziennikarzy 
austrjackich i niemieckich w hczbie 11 osób 
celem zwiedzenia Targów Wschudnich. W 
celu powitania gości, zjawili się na dworcu 


dyrektorowie Targów Wschodnich Grosman 


i Puchalski oraz prezes Towarzystwa Dzien- 
nikarzy Polskich red. Laskownicki. Z dwor- 
ca udali się goście automobilami na płac 
gdzie oprowadzani 
przez dyrektorów, zwiedzali poszczególne 
pawilony Targów Wschodnich. 


Przebudcwa ulic lwowskich. Z po- 


wodu trudności stawianych przez dwóch 
właścicieli realności położonych na wznie- 
sieniu po lewej stronie ul. Łyczasowskiej 
poza kościołem św. Antoniego musiano 


przerwać układanie chodników w tej części 


ulicy, gdyż nie można było przystąpić do 
zniwelowania wzniesień. Z dalszych ulic tej 
części miasta zniwelowaną zostanie ulica 
Paulinów przyczem usunięty zostanie czę- 
ściowo wielki spad tej ulicy. który był przy 
czyną wielu katastrof. Ulica ta zostanie wy- 
tożona kostkami. Wybrukowaną zostanie 
wkrótce ul. Hausnera zaś ul. Kłuszyńska 
na nowo wyszutrowana i wywalcowana. 
Przebudowa ul. Piekarskiej postępuje w dal- 
szym ciągu. Przebudowano już część tej 
ulicy od ulicy Sakramentek „do Głowińskie- 
go gdzie urządzono jezdnię 6 m szeroką 
a natomiast rozszerzono znacznie chodniki. 
[ezdnia została wybrukowana drobnym bru- 
kiem ułożonym mozaikowo na Silnem wy- 
walcowanem podłożu. Spoje i szwy zapra- 
wiono cementem. Naprzeciw pałacu Sie- 
imieńskich urządzono klomb kwiatowy przez 
co ułica ta otrzymała bardzo ładny wygląd. 
Przebudowa ulicy Piekarskiej do cmentarza 
nastąpi jeszcze w tym roku, zaś przebudo- 
wa dolnej części od ul. Sakramentek do pl. 
3ernardyńskiego nastąpi w roku przyszłym. 
Równocześnie z przebudowaniem dzielnicy 
Lyczakowskiej poprawione zostaną jezdnie 
ua bocznych ulicach a to na Gliniańskiej, 
Hoffmana, Głowińskiego i Zulińskiego gdzie 
obecnie buduje sie kanały dla odwodnienia 
piwnic w realnościach położonych na tej 
ulicy. Na ukończeniu są również przebudo- 
wy ulicy Ochronek i Sakramentek, gdzie 
ułożono nowe chodniki tak potrzebne w tem 
miejscu ze względu na silny ruch uczenie 
uczęszczających do seminarjum. 

S. p. prof. dr. Ksawery Fierich. W so- 
botę o godzinie 3 nad ranem zmarł nagle 


w Warszawie prof. dr. Ksawery Fierich pre- 
zes komisji kodyfikacyjnej kilkakrotny rek- 
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego i czynny 


członek Akademji Umiejętności. Ś. p. prof. 
Fierich był jednym z najwybitniejszych proce- 
sualistów polskich i europejskich. Zmarły 


ogłosił w języku polskim i w językach 
obcych wielką ilość prac z zakresu procesu 
cywilnego prawa handlowego i historji pra- 


wa. Zgon prof. Fiericha jest niepowetowaną 


stratą dla nauki polskiej i dla kodyfikacji 
prawa połskiego, której był duszą i wz?ro- 
wym przewodnikiem. 

Katastrofa w kopalni. W sobotę o godz. 
19 wieczorem w kopalni „Kleofas“ w Załę- 
żu, pod Katowicami zasypanych zostało 5 
górników. Wszczęta zaraz akcja doprowa- 
dziła do wydobycia 2 zasypanych górników, 
których odwieziono do szpitala. W niedzielę 
w ciągu popołudnia wydobyto dwóch dal- 
szych górników, nie dających już jednak 
oznak życia. Piątego górnika nie zdołano 
jeszcze wydobyć. 

Gdynia—Południowa Ameryka. W dn. 
7 bm. nastąpiło w Gdyni uroczyste otwar- 
cie pierwszej linji okrętowej „Chargeurs- 
Remis“, łączącej Gdynię z portami francu- 
skiemi i Południowej Ameryki. W Gdyni 
panował z tej okazji uroczysty nastrój. Bu- 
dynki rządowe przystrojone były flagami 
o barwach narodowych. Na statku „Krakus“ 
odbyło się przyjęcie przedstawicieli Rządu 
polskiego, jakoteż towarzystwa francuskiego. 
W lunchu uczestniczyli m. i. Podsekretarze 
stanu Wysocki i Doleżal, oraz ambasador 
Laroche. 

Freski Smuglewicza. Z Wilna dono- 
Szą: W Bibljotece Uniwersyteckiej odnawia 
się freski Smuglewicza. Prace prowadzi art. 
mał. J. Hoppen. W roku ubiegłym studenci 
Wydziału Sztuk Pięknych Uniwersytetu Wi- 
leńskiego odczyścili cenny zabytek, ale 
trzeba będzie go kompletnie zrekonstruować 
2 pozostałych śladów, gdyż rosjanie zama- 
lowali je w swoim czasie farbą olejną. Na- 
tomiast dał się uratować cenny fresk na 
sklepieniu, pochodzący z czasów Akademji 
Jezuickiej, a przedstawiający adorację N. M. 
P. przez OQO. Jezuitów. 

„Popioły“ Zeromskiego po angielsku. 
W Nowym Jorku wyszło z druku w tłuma- 
czeniu angielskiem arcydzieło zeromskiego 
„Popioły“. Książka ta wydana nakładem 
Knopia posiada piękną szatę zewnętrzną. 


Wystawa dzieł malarzy polskich w Genewie, 
W Genewie odbylo sę ctwarcie urządz nej pod 
protektoratem Ministra Zaleskiego wystawy prac 
Skoczylasa, Gottlibo t Terlikowskiego. Na vs- 
twarcie przybyła liczna publiczność międzynaro- 
dowa a także wielu z pośród przebywających w 
Genewie Polaków 

Katastrofa ma wyścigach samochodowych. 
Wczoraj odbył się wielki wyścig sarnochodówy 
o mistrzostwo Europy. Startowało 22 wozów. W 
czasie zawodów zdarzyło się straszne nieszczę- 
Ście. Kierowca Massarati, na maszynie „Talbot“ 
jadący z szybkością 200 km. na gudzine wpadł 
w tłum ludzi przygłądających się zawodom, za- 
bijając 19, a raniąc ciężko 2t osób. Massarali 
zginął na miejscu. 

Nowe Odkrycia archeologiczne pod Berlinem. 
Donoszą,z Berlina: Prace archeologiczne, prowa- 
dzone od roku w Lossow pod Berlinem ukoń. 
czone zostaną 1 października. Plon tegorocznych 
prac był bardzo obfity. Odkopano resztki dwóch 
twierdz, z których jedna, wedle orzeczenia u- 
czonych niemieckich miała być zbudowana przez 
Polaków. Dyrektor berlińskiego muzeum arche- 
ologicznego dr. Unwerzagt, prowadzący prace 
w Lossow wyda po ukończeniu prac sprawozda- 
nie o wynikach badań archeologicznych. 

Pola Negri uległa przykremu wypadkowi w 
czasie przejażdżki konnej w Lasku Bulońskim 
w Paryżu. Wierzchowiec artystki przestraszony 
przejeżdżającym automobilem, zrzucił ją. Pola 
Negri znajdowała się 7 godzin w stanie omdle- 
nia. Pomiinoto jednak zdaje się, że nie odniosła 
poważnych obrażeń, z wylątkiem wewnętrznych 
kontuzii. 

Nowy środek przeciw cukrzycy. Donoszą z 
Budapesztu: [W klinice profesora Ketlicha czynio- 
ne są z dodatnim wynikiem próby  wcierania 
specjalnego tłuszczu t. zw. dinutron chorym na 
cukrzycę. Tłuszcz ten powodujący zmniejszenie 
się ilości cukru w organiźmie jest mieszaniną 50 
proc. tłuszczu, 36.7 proc. węglowodanu i 13.3 
proc. białka. Fachowcy przypisują temu wyna- 
lazkowi wielkie znaczenie zwłaszcza w tych 
wypadkach, w których zawodzi stosowanie in- 
suliny. i í 

Pożar składu porcelany. Wczoraj o godz. 
1.20 w południe wybuchł w składzie porcelany 
Izaka Landaua, przy ul. Starozakonnej |. 18 
groźny pożar, który momentalnie ogarnął cały 
budynek, będący własnością Gminy Żydowskiej 
Na miejsce przybyła straż pożarna pod kiera. 
wnictwem nacz. Ciećkiewicza i sierż, Grankov:- 
skiego. Spłonęły skrzynie napełnione porcelan: 
: i q 
| szkłem. Po dwugodzinnej intensywej akcji 

z A AKCJI 
straży zdołano pożar zlokalizować. Znaczną 
część towaru uratowano. Pożar powstał od 
iskry z komina, która upadłszy na słomę, znaj- 
dującą się w magazynie, wznieciła ogień. 

Aresztowanie b. ajenta policji, W sobotę o 
godzinie 7-mej wieczorem dokonano we Lwowie 
własacelą p Oszto wania: Policja aresztowała 
An ARS detektywów przy ulicy Gro- 
1 poż Dwornickiego, za współudział w 
h Fiat R pewnej nieletniej panny ze Liwo- 
Y |" e selwand b. ajenta policji wywołał 

iwskich kołach policyjnych dużą sensację. 
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Popierajcie 
E. Q. P. P. 


|Neapoi—pamięci Asnyka: 


| Królewski Komisarz Neapolu wystoso- 
| wał do Komitetu Asnykowskiego w Zakopa- 


[rem następujące pismo: 

„Pełen uwielbienia dla wielkiego poety, 
Neapol bierze całem sercem udział W uro- 
czystościach, które słusznie organizowane są 
ku czci Adama Asnyka, i, zgłaszając SWwól 
gorący akces. odwdzięcza się poecie za U- 
czucie pełne entuzjazmu. które Asnyk miał 
dla Neapolu i dia Włoch. W chwili gdy Pol- 
ska odrodzona spogląda ze słuszną dumą ta 
Adama Asnyka, jako na jednego z najlep- 
szych Swych synów, Neapol wspomina wiel- 
kiego artystę ze wzruszeniem i wdzięczno- 
ścią, żył on bowiem tutaj przez czas dłuższy 
w bezpośrednim kontakcie z naszym ludem, 

który ukochał i rozumiał. Węzły duchowe 
między ludem włoskim a Polską zostały za- 
cieśnione przez dzieło poety, który przeło- 
żył w sposób mistrzowski i z niezwykła fi- 
nezją strofy Danutą, sonety Petrarki i Gior- 
dana Bruna. Neapol wyraża swą pełną soli- 
darność Polsce w hołdzie, oddanym poecie 
i składa cześć piękności jego dzieła, która 
jest wyrazem głębokiego uczucia i wybitne- 
go talentu“. 


O TO W AK Z" IC 
Zjazd lekarzy kolejowych. 


W dniu wczorajszym, o godz. 10.30 w 
sali Teqtru Małega rozpoczął obrady trzy- 
dniowy Zjazd Zrzeszenia Lekarzy kolejo- 
wych. Zjazd otworzył prezes Zarządu dr 
Zawadzki, który powitał otwarcie tego Zja- 
zdu a nadtc przedstawiciela Ministerstwa 
komunikacji dra Borzęckiego z Warszawy, 
Prezesów dyrekcji lwowskiej i stanisławow- 
skiej, przedstawicieli lzby lekarskiej we 


wa EE Związku pracowników  umnysło- 
wych, Towarzystwa przeciwgruźliczega 


1 innych, poczem powołał na przewodniczą- 
cego zebrania dra Starkiewicza z Wilna, na 
Wiceprzewodniczącego Kiersnowskiego Z 
Radomia oraz asesorów z poszczególnych 
dyrekcji. 

Ziazd postanowił jednogłośnie wysłać 
depesze hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra komunikacji Kiihna. 

Następnie dr. Zawadzki wygłosił refe- 
rat „Higiena dworca kolejowego". Referat 
zakończył prelegent pięcioma rezoluciami 
żądającemi, aby nowe budowy, przebudowy 
i remonty budynków: kolejowych były wy- 
konywane po uprzedniem porozumieniu się 
z odpowiednim wydziałem sanitarnym a to 
celem uwzględnienia higjeny i zdrowotnoś- 
ci dla służby kolejowej i podróżnych. Dal- 
Szy referat wygłosił dr. Mazurkiewicz „Pol- 
skie szpitalnictwo kcłejowe*. Prelegent wy- 
kazał datami statystycznemi braki łóżek w 
szpitalach polskich į uważa, że konieczną 
jest rozbudowa szpitalnictwa kolejowego. 
Dr. Zadarowicz Wygłosił referat „Sanatorja 
kolejowe gruźlicze“. Prof. dr. Demianowski 
wygłosił referat pod tyt. „Psychotechnika*. 
W wykładzie tym ujmującym szczegółowo 
problemat badania stanu psychicznego i in- 
teligencji u pracowników kolejowych, wstę- 
pujących do służby kolejowej, jaki w czasie 
pełnienia tejże prelegent wskazał na koniecz 
ność zatrudniania w. Instytutach psychotech- 
nicznych „wyłącznie lekarzy-psychołogów. 
Dotąd istnieje taki Instytut tylko w Warsza- 
wie, Obecni przyjęli wykład. dra Demianow- 
skiego z gorącym aplauzem. Uczestnicy zia- 
zdu, po zwiedzeniu Targów Wschodnich, 
wyjechali du Worochty, skąd udadza się do 
Stanisiawowa, Delatyna i Truskawca. 


ODRZUCENIE SKARGI „VOLKSBUNDU* 
NA RADZIE LIGI NARODÓW. 

Genewa, © września. (PAT.). Rada Ligi 
Narodów wysłuchała na sobotniem posie- 
dzeniu popołudniowem sprawozdania przed- 
stawiciela Kolumbji w sprawie skarg nie- 
mieckiego „Volksbundu” z polskiego Górne- 
go Śląska co do stanu bezpieczeństwa pn- 
blicznego na Górnym Śląsku w odniesieniu 
do mniejszości niemieckiej. Sprawozdawca 
przytoczył wyjaśnienie Rządu polskiego, 
wykazujące, że administracja polska wszel- 
kim sposobem stara się zapobiec zakłóceniu 
spokoju i ukarze winnych drobnych wykro- 
czeń przeciwko Niemcom. W końcu spra- 
wozdawca proponuje uznanie wyjaśnienia 
za wystarczające. Przedstawiciel Niemiec, 
sekretarz stanu Schubert w krótkiem prze- 
mówieniu zaznaczył, że nie pragnie wnikać 
w szczegóły tych drobnych spraw by nie 
przeszkadzać osiągnięciu głównego celu, to 
jest uspokojenia na Górnym Śląsku. Minister 
Zaleski przyłączył się do słów przedmowcy, 
zaznaczając, że odgrzebywanie starych 
Spraw nie może być pomocnem przy ustale- 
niu dobrych stosunków wśród ludności na 
Górnym Śląsku. Raport został przyjęty jed- 
nomyślnie. 


Drogi 
rewolucji chińskiej. 


Narodowo - rewolucyjna partja chińska 
Kuo-Ming-Tang stoi dziś, po zdobyciu Pe- 
Ioprowadziła do 
zjednoczenia Chin, z wyjątkiem Mandżurii, 
pokonała generałów północy, wymawia je- 
dnostronne traktaty, na których mocy mo- 
carstwa mają uprzywilejowane stanowiska 
w Chinach. Teoretycznie władza znajduje 
się w jej ręku, podobnie, jak rząd w Rosii 


kingu, u szczytu potegi. 


jest monopolerm komunistów, a we Włoszech 
faszystów. Ale stosunki w Chinach dalekie 
są jeszcze od stabilizacji. Nawet rządzące 
stronnictwo przechodzi przez ewolucję, któ- 
ra wywołuje czasem wewnetrzne konflikty. 

Kuo-Ming-Tang zrazu był partią bardzo 
radykalną, opierał się na chłopach i robotni- 
kach, zaliczał w skład swoich członków i ko- 
munistów chińskich, otrzymywał pomoc z 
Moskwy. Lecz w miarę powodzeń na terenie 
wojennym, radykalny program stronnictwa 
począł blednąć. Wprawdzie Kanton i Han- 
kou pozostały radykalne, a generał Feng- 
Fu-Sjang utrzymywał przyjazne stosunki z 
Moskwą, lecz główne ośrodki Kuo-Ming= 
Tangu w Szanghaju i Nankinie poczęły się 
opierać na warstwach posiadających, otrzy- 
mywały obfite wsparcia od bogatych kup- 
ców chińskich, starały się o utrzymanie do- 
brych stosunków z mocarstwami. Stosunki 
między wodzem Kuo-Ming-Tangu generałem 
Czang-Kaj-Szekiem a Moskwą bardzo się 
zaostrzyły i doszło do zerwania. Organiza- 
cje komunistyczne zostały rozwiązane, a 
wielu ich członków stracono. 

Generał Czang-Kaj-Szek stoi na czele 
grupy centrowej Kuc-Ming-Tangu, najsilniej- 
szej i mającej największy przypływ ze stro- 
ny żywiołów, które rade zbliżyć się do każ- 
dej władzy. Nieliczna stosunkowo prawica 
również tę grupę popiera. A nawet z częścią 
lewicy umiał zręczny Czang-Kaj-Szek u- 
trzymać względnie dobre stosunki. 

Na ostatnich konferencjach partyjnych 
rządzącega w Chinach stronnictwa, uwyda- 
tniła się ta konfiguracja wewnętrzna i ewo- 
lucja. Postanowiono zwalczać bezwzględnie 
komunistów, powściągnąć ruchy masowe, 
rozwiązać organizacje studentów i robotni- 
ków. Zaakceptowano dotychczasowy ustrój 
rolay, polegający w większości wypadków 
na dzierżawie. gdy lewica stronnictwa do- 
maga się reformy rolnej. Rozważano rów- 
nież sprawę autonomii poszczególnych pro- 
winci. W sprawie koncesji i przywilejów 
mocarstw postanowiono postępować oglę- 
dnie i stopniowo. 


Warszawa, 9 września. (AW). „Express 
Por.*donosi z Kowna, że miasteczko litew- 
skie Wiłkowyszki stało się onegdajszej no- 
cy widownią straszliwego pogromu żydow- 


wojskowych „żelazny wilk“ i „Brygada ry- 


wackiego pasiwili się przez całą noc nad 
bezbronną ludnością. Wśród ciemności na- 
padano na przechodniów i wywlekano z do- 


Z tego wszystkiego widać, jak wielkie 
zmiany zaszły w kierujących kołach partiji, 
która miała zrazu zdecydowanie rewolucyjny 
charakter. (w.) 


OZ SE. EARE 4 ALTA WSIE TJ 


Odpowiedzialność lekarzy 


za uszkodzenia zdrowia przez 
nieostrożność. 

Sąd Najwyższy wydał ostatnio zasadni- 
czy wyrok w sprawie odpowiedzialności le- 
karza za pozbawienie życia. lub uszkodzenie 
zdrowia przez nieostrożność. Oskarżonyin 
był pewien prowincjonalny lekarz, dr. M. 
przez swego pacjenta. Dr. M. dwukrotnie 
prześwietlał w ciągu jednego dnia pacienta 
promieniami Róntgena, poczem na plecach 
pacjenta pojawiły się rany oparzenia, zaś 
stan zdrowia uległ silnemu pogorszeniu. 
Znawca, biegły, uznał stan zdrowia skarżą- 
cego za bardzo cięzki, a uszkodzenia za 
trwałe. Sąd Okręgowy Il-giej instancji ska- 
zał doktora M. na 500 zł. grzywny i 2 tygo- 
dnie aresztu. Sąd Naiwyższy, rozważając tę 
Sprawę, wyrok poprzedni uchylił, wy:dając 
zasadnicze orzeczenie w sprawie odpowie- 
dzialności lekarza. Dla skazania lekarza -— 
orzekł Sąd Najwyższy — za zastosowanie 
zabiegu, którego skutkiem była Śmierć, lub 
uszkodzenie zdrowia pacjenta, niedość by 
sąd ustalii według swojego przekonania 
związek przyczynowy między prześwietłe- 
niem promieniami Róntgena, a oparzeniem, 
niedość wyrazić przekonania, że lekarz 
powinien był stosować ten Środek ostroż- 
miej, dub mie stosować go wcale, lub 
przedtem przedsięwziąć inne czynności, na- 
tomiast obowiązany jest sąd ustalić, że le- 
karz działał wbrew ustalonym, lub ogólnie 
przyjętym wymogom i wskązówkom nauki 
1 odstąpił od nich wskutek niedbalstwa, nie- 
ostrożności, lub łekkomyślności. 

Tylko więc w tym wypadku może od- 
powiadać lekarz za pozbawienie życia, lub 
uszkodzenie zdrowia przez zastosowanie za- 
biegu. 


MICHAŁ ROLLE, 
Z wędrówek po Lwowie. 


XII. 


W kilka miesięcy go mojem przybyciu do 
Lwowa, w samą wigilię Bożego Narodzenia, 
24 grudnia 1894 roku, narodziło się „Słowo 
Polskie“. U kolebki jego stanęli: Stanisław 
Szczepanowski, Franciszek Zima, Tadeusz 
Rutowski, Tadeusz Romanowicz, Witold Le- 
wieki, Stanistaw Rossowski i Bronisław La- 
skownicki. Chyba nazwiska te mówią same 
za siebie. W dzisiejszych warunkach nie 
możnaby nawet pomyśleć o podobnym kom- 
plecie. Mąż w męża, łepak jeden większy od 
drugiego. Obok nich znaleźli się w nowym 
warstacie pracy: Józef Bornstejn, Karol 
Rzepecki i młodziutki Leopold Szendero- 
wicz, zaprawiający się na korekcie „Słowa“ 
w obranyrń przez siebie zawodzie. Zręcznym 
i przedsiębiorczym administratorem był Na- 
wrocki. 

O Rzepeckim i Bornstejnie kronika aneg-= 
dotyczna wydawnictwa zapisała sporo „ka- 
wałów. Pierwszy z nich wraz z Laskownic- 
kim „robił“ numer ranny. Pracy było dużo. 
Dzisiaj posługujemy się wszelkiego rodzaju 
Agancjami prasowemi. Rozmaite P. A. T-y, 
F. A. P-y7A. W. A, T. E. 1 CIE, P-sy przy- 
noszą tyle materialu, że zapełnić nim mo- 
żna odrazu kilka numerów. Dawniej musiało 
się posługiwać ca najwyżej przekładami z 
obcych dzienników, przeważnie niemieckich 
i depeszami wiedeńskiemi, redagowanemi ró- 
wnicż po niemiecku. Rzepecki znał język 
niemiecki doskonale, ale też lubiał zaprószyć 
sobie głowę, a wówczas wykonywał takie 
„szprynce* polityczne, że biednemu Lasko- 
wnickierau włcsy puchły na głowie. 

Tak zwany „Bubek“ z nieodstgępnym 
„Sztumlem* w gębie, na drugi dzień po 
przybyciu do Lwowa posiadał już kredyt za- 
pewniony we wszystkich szyneczkach do- 
okoła iokalu redakcyjnego. O godz. 3-ciej nad 
ranem oświadczał Laskownickiemu: 


— Teraz idę ucałować żonę... 

Mieszkali gdzieś na końcu ul. 29 Listo- 
pada i „Bubek* tam bynajmniej nie miał za- 
miaru o tak niezwykłej porze maszerować. 
Zwyczajnie grzązł w bliżej położonym han- 
delku. 

Józei Bornstejn, kolega mój z ławy uni- 
wersyteckiej, już w Krakowie padał ofiarą 
różnych figlów i konceptów. Redagował ty= 
godniczek „Myśli“ i dumny był, że on wła- 
Śnie wprowadził na arenę literacką Kazimie- 
rzą Przerwę-Tetmajera, który przypadkowo 
jeden z pierwszych swych utworów ogłosił 
w tem pisemku. 

Kiedy na bal akademicki wydawaliśmy 
jednodniówkę, Bornstejn pragnął koniecznie 
w niej figurować, że zaś o rymach nie miał 
zielonego pojęcia, wyręczył go w tem zna- 
ny z ciętości pióra Kazimierz Bartoszewicz, 
umieszczając na jego rachunek następuiący 
czterowiersz: 

„Co tylko usłyszy, 
Wnet na papier pisze, 
Czy to rzecz głupia, czy fajna, 
Znajcie 
Józefa Bornstejna". 

My zaśmiewaliśmy się, Bornstejn z za- 
chwytu był wniebowzięty. 

| jeszcze jedno wsportanienie akademic- 
kie, charakteryzujące tego „publicystę”. 

Napisał pod pseudonimem Ildefonsa Ku- 
charskiego powiastkę „Zaloty panicza“, 
cztery czy sześć kartek druku; ziożył €- 
gzemplarz w darze Bibliotece Jagiellońskiej 
i — pragnąc wyrobić swetnu „dziełu* markę 
poczytności — zjawiał się co kilka dni, pod 
tóżnemi nazwiskami żadając wypożyczenia 
„Zalotów panicza”, 

Odcszukanie tak drobnej broszurki spra- 
wiało wożnym bibliotecznym sporo kłopotu, 
opowiedzieli więc rzecz całą dyrektorowi. 

Fstreicher, zaciekawiony  niezwykłem 
zainteresowaniem, jakie obudziły „Zaloty 
panicza“, począł śledzić amatorów tego ro- 
dzaju lektury i złapał... Bornstejna. 


Ileż bo znowu było śmiechu, ile razy 
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Straszliwy pogrom na Litwie. 


mów, nic szczędząc nawet starców i dzieci. 
Wiele dziewcząt żydowskich zgwałcono. 
Szpitale przepełnione są rannymi z połama- 
nemi nogami i poobcinanymi nosami. Cha- 


wcale, 


skiej w Wiłkowyszkach, pomocuik inspekto- 


{ 


| Tygodniowa bibljografia rogjonalna 


z Województw lwowskiego, stanisłtawowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
opracowana przez 
Bibljoteke Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 27 lipca 
1928 do 17 sierpnia 1928 r. i za czas od 
31 sierpnia do 6 wrzesnia 1928 r 


— 


Eugenjusz: Powszechny atlas 
Książni- 


Romer 
geograficzny. Lwów—iWarszawa, 1928, 
ca-Atlas. F°, str. XI, map 49. 

Romer Eug.: Atlas Polski współczesnej. 
3 wyd. Lwów—iWarszawa 1928. Książnica-A- 
tas: Fo map 10. 

Sprawozdanie Państwowego gymna- 
zjum im. Fr. Karpińskiego w Śmiatynie, za rok 
szkolny 1927/28. Śniatyn, 1928. Druk. J. Singera. 
8", str. 30. 

Sprawozdanie Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Dolinie za lata 1926 i 1927. Dolina, 1928. 
Nakł, Powiat. Kasy Chorych. Druk. L. S. T. W. 
we Lwowie. 4”, str. 80. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Oddziału Okręgowego we Lwowie Stowarzysze 
nie [a] Chrześcijańsko-Narodowego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych za rok 1927. Łwów, 
1928. Druk. „Dziennika Polskiego“. 8%, str. 30. 

Sprawozdanie Państwowej Szkoły 
slusarstwa maszynowego w Tarnopolu za rok 
szkolny 1927/1928. Tarnopol, 1928. Nakł. Fumdu- 
szu Szkolnego. Druk, iL. Wierzbickiego. 8", 
str. 17, 

Stech SOP X 
do Ziemi Świętej. (Lwów) 1928. 
„Bibljoteka Religijna.) 8%, str. 208. 

Wyhowski (WŁ: Człowiek, Zarys nauki 
o budowie ciała ludzkiego... 3 wyd. Lwów, 1928. 
Księgarnia Naukowa. Druk, W. L. Auczyca i S-ki. 
80, str, 124, Pen 

Busz Wilhelm: Dirawyj zub ta inszi 
smiszni istoriji. Lwiw, 1928. Nakł. „Swit dytyny“. 
(Druk. 00. Wasylijan w Żowkwi.) 80, str. 43. 
(Ditoeza biblioteka kn. 82.) 

Chomyszyn Mykoła: iodiwlia do- 
masznich twaryn z osobływym  mzhljadnennjam 
mołocznych koriw. Lwiw, 1928. Nakł. Krajew. 
Mołoczarskoho* Sojuzu" „Mastosojuz: (Druk. OO: 
IWosyllijan w Żowkwi.) 8", str. 65, 3 nib. (Wydaw- 
nyctwo Krajewoho IMołoczarskoho Sojuzu „Ma- 
słosojuz*, cz. 20.) 

Hołubeć Mykoła: Ljude i błazny. I. 
Lwiw, 1928. Druk. Stawropigijśkoho Instytutu. 
8°, str. 200. (Biblioteka „Nowoho Czasu“ cz. 24.) 

Kasson Herbert: Tajny) uspichu w 


Wrażenia z podróży 
(Druk. Tow. 


bione „psiakrew“. 

Bornstejn, przeniósłszy się do Lwowa, 
zaangażowany został do „Słowa Polskiego“, 
gdzie otrzymawszy np. depeszę wiedeńską 
o mowie opozycyjnego posła Kaisera w par- 
lamencie austrjackim, najspokojniej ogłosił 
w polskim przekładzie, że cesarz wypowie- 
dział w radzie państwa mowę i to krytyku- 
jącą rząd w słowach silnych i mocnych. 
Wywełało to w redakcji burzę, grożącą na- 
wet Bornstejnowi dymisją, po dłuższem do- 
piero submiłowaniu się biedaka, pozostawio- 
no go nadal na zajmowanem stanowisku. 

„Słowo Polskie“ spotkał los, nie należą- 
cy w dziennikarstwie do rzadkich wyjątków, 
Po pewnym czasie zaczęło robić bokami, 
rosły należytości niepókryte, malały wpły- 
wy, więc i na opłacanie własnych depesz 
brakło grosza, trzeba było używać podstę- 
pów. Sługus redakcyjny czekał w drukarni, 
chwytał pierwszy egzemplarz „Przeglądu“, 
galopował ze zdobyczą do redakcji „Słowa“, 
gdzie depesze, znalezione na szpaltach tego 
dziennika, przedrukowywano z  drobnemi 
zmianami, dokonywanemi przez Bornsteina. 

Masłowski wściekał się, nie mógł ie- 
dnak zrazu nic na to poradzić. Wreszcie 
wpadł na pomysł szatański: W kilku pierw- 
szych egzemplarzach „Przeglądu“ puścił de- 
peszę © przejściu Menelika abisyńskiego 
wraz z całem otoczeniem na prawosławie 
czy katolicyzm. „Słowo“ złapało się w za- 
stawione zręcznie sidła. Masłowski pierwo- 
tny skład polecit rozrzucić, „Przegląd“ uka- 
zał się bez Menelika, do „Stowa“ przycze- 
piano zaś w każdej polemice lat późniejszych 
subtytuł ośmieszający: „Organ Menelika“ 
Biedny Bornstejn przypłacił to utratą po- 
sady. 

Z biegiem czasu „Słowo Polskie“ w o- 
kresie świetnego rozwoju przeszło na wła- 
shość szwagrów Śp. SZczepanowskiego, ró- 
wrież juz dziś nieżyjących Oarzywu'saiego 
i Welskiego, a ci oddali pismo narodowej 
demokracji. I zaszedł fakt we Lwowie do- 
tąd niewidziany: do 24 godzin wszyscy 


} 


| 
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skiego. Członkowie litewskich organizacyj | rakterystyczne, że policja nie interwenjowała; 
jakkolwiek wzywano jej pomocy. Na; kwa, 1928. Nakł. autora. Pecz. OO. Wasylijan. 


cerzy* pod wodzą pułk. Grigolunasa-Gło- |czele organizacji stali sekretarz rady miej. | 8 


: SR j p (l 
ra podatkowego i agent policji kryminalnej, | str. 24, 


interesach. (16 zasad ditowoji liudyny) pereki. W. 
Prychod'ka. Lwiw, 1928. Nakł. M. Tarańka. 
(Druk. O0. Wasylijan w Żowkwi.) 8°, str. 170. 
Lewyćkyj Jarosław: Istorija cerkwy: 
2 wyd. Lwiw, 1928, Nak! „Własna Dopomoha + 
(Druk. O0. Wasylijan w Żowkwi.) 8%, str. 163. | 
Stech Wołodymyr ©.: Liturgical 
melodji z dodatkom cerkownych piseń na ir! 
i czotyry hołosy na miszanyj chor ułożył... ŻOWw” 


sim 45, 
Wawryk IW. R.: Seljanska dolja. Lwów: 
928. Typogr. Stawsopigijiskoho  Instytuta. 8% 


Zubenko Iwan: Hanża Andyber. Istor. 
opereta na 3 diji. Kołomyja, 1928. Nakł. W-wa 
„Oka“. (Pecz. M. Bojczuka.) 8%, str. 94. („Rjast”, 
Biblioteka dlja wsich, wyp. 9—10.) 

Arnoldowa Franciszka: Rachunki 
Cz. L Dla pierwszego oddziału szkół powszech- 
nych. 6 wyd. Lwów, 1928. Nakł. i druk. K. S. Ja- 
kubowskiego. 8%, str. 85. 

Getow Deno: O skróceniu czasu bakte- 
riologicznego badania wąglika za pomocą mikro- 
metody... Lwów, 1928. Druk. Piller-Neumanna. 
80, str. 22. (Odbitka z Rozpraw. Biologicznych.) 

Gebert B. i Gebertowa G.: Opowia- 
dania z dziejów ojczystych dla niższych klas 
szkół Średnich. 3 cz. Lwów-Warszawa, 1928. 
Książnica-Atlas. 80%, str. 182. 

Gebert B. i Gebertowa G.: Opowia- 
dańia z dziejów powszechnych. Cz. I. do elekcji! 
Stanisława Augusta. 6 wyd. Lwów-Warszawa, 
1928. Książnica.Atlas. 8%, str. 128. 

Gebert B. i Gebertowa G.: Opowia- 
dania z dziejów powszechnych. Cz. Il. 4 wyd 
Lwów, 1927. Książnica-Atlas. 8%, str. 127, 1 niap. 

Gebert B. i Gebertowa G.: Wypisy 
historyczne dla nauki dziejów: starożytnych. 4 
wyd. skrócone, Iwów—iWarszawa, 1928, Książni- 
ca-Atlas. 80, str. 187. 

Jaworski Kazimierz B.: Sprawozda- 
nie z działalności Pokuckiego Koła Doświadczal- 
nego za rok 1926/24, Kołomyja [1927]. Druk. A. 
Kisielewskiego. 8°, str, 28, 8 tabl. 

Knapczyk Jadwiga: Początki języku 
angielskiego dla szkół powszechnych i średuich. 
Cz. I. 4 wyd. Lwów-Warszawa, 1928. Książnica. 
Atlas. 8°, str. 147, 

Mihutowicz Jerzy: Podręcznik aryt- 
metyki i algebry dla IV klasy gimnazjalnej. 7 
wyd. Lwów-Warszawa, 1928. Książnica-Atlas. 8°, 
str. 128. 

Piasek Faustyn: Nauka śpiewu metodą 
trójdźwiękową. Cz. ll-ga dla seminarjów nau- 
czycielskich, Kurs l. 3 wyd. Lwów-Warszawa. 
1928. Książnica-Atlas. 8%, obl. str. 47. 


A Piasek Faustyn: Nauka śpiewu metodą 
trójdźwiękową dla kl. ML szkół powszechnych. 
Lwów.Warszawa, 1928. Książnica-Atlas. 8%, obl 
Sir 328 

. © lasek Faustyn: Nauka śpiewu metodą 
trójdźwiękową dla kl. Il-giej szkół powszech- 
nych. Lwów-Warszawa, 1928. Książnica-Atlas. 
8”, obl. str. 22, 

S wederski W.: Z wycieczki do Szwaj- 
Ee 1928. Druk. Piller-Neumańna. 8*, 
str. 36. 

Zagańjkewski Karol: Deutsehes Sprach- 
buch, T. I. 2. Auflage. Lwów-Warszawa, 1928. 
Książnica-Atlas. 8%, str. 128. 


Cegelśkyj Roman: 


Zbirnyk 
tycznych zadacz. 


arytme- 


członkowie redakcji 
smo.. 
Na przełomie XIX i XX stulecia istniał 


opuścili gremjalnie pia 


we Lwowie „Wiek XX“, założony świeżo 
przez Nawrockiego. Pisemko nie umiało się 
rozwinąć, pani Nawrocka sprzedała je więc. 
po zgonie męża, Franciszkowi Rawicie-Ga- 
wrońskiemu, a gdy i ten nie potrafił w „Wiek 
XX“ tchnąć życia na dłuższą metę, znałazło 
się pięciu ludzi, rzutkich i młodych, którzy 
zaryzykowali i batalję wygrali Świetnie. 

„Wiek Nowy“, założony przez Lasko- 
wnickiego, Jastrzębca-Popławskiego (Plasia), 
Tadeusza Krzysztofowicza, Leopolda Szen- 
derowicza i Zygmunta Hałacińskiego, potę- 
żniał z rakiem każdym, przetrzymał lata 
wojenne i dzisiaj nie lęka się żadnej konku- 
rencji. 


Ż grona jego redaktorów „Plasio* nie 
może być pominięty w lwowskiej kronice 


anegdotycznej, Dziennikarz zdolny, prawdzi- 
wy przedstawiciel wymarłej już z kretesem 
cyganerji, lubiał — co zresztą w lwowskiei 
publicystyce nie należało do rzadkości — 
zabawiać się wesoło w wesołej kompanii do 
białego ranka. Ten Jastrzębiec posiadał wic- 
le rysów wspólnych z Strzemieńczykiem 
Woynarowskim, jak zwykle brać szłachec- 
ka. Obai byli i do tańca i do różańca, choć 
„Piasia” o różańcu, nastrajającym powa- 
Żnie, wolał myśleć jaknajrzadziej. 

Całą noc przebawić się, a rano zastąpić 
poważnego i obowiązkowego Bronka Lasko- 
wnickiego, który tymczasem ptzygotowy” 
wał nuiner wyjątkowo ciekawy, nie należa- 
ło do rzeczy łatwych. Nic więc dziwnego: 
że nastąpiła katastrofa. 

laskownicki złożył cały materjał na 
stole i udał się na dobrze zasłużony wyp: 
czynek. Obowiązkiem „Plasia* było oddać 
manuskrypty do druku i doglądnąć numeru 
po wyjściu tegoż z maszyny. 

„Plasiowi* jednak przyśniło się. Ż£ 
„Wiek“ opuścił już prasy drukarskie, scho” 
wał więc wszystkie papiery do kieszeni ! 
huknął na personal: 
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DOMY NA SZCZUDŁACH, 
na tej ZWYkle interesującym artykuiem 
E mat nowoczesnego budownictwa Wy” 
pism ma lamach redagowanego przez siebie 
TO % „Esprit Nouveau”, inż. Le Corbusier. 
wów. onuje on nowy punkt widzenia w budo- 
„ miu miast, stawia architekturze nowe cele 
„AŻY do radykalnego rozwiązania kwestii 
zmągającego się wciąż ruchu ulicznego. ' 
nasi Le Corbusier uważa piękno za logiczne 
8 Gpstwo celowości, zacoś zupełnie natural 
Z0, rozumiejącego się samo przez się, Za- 
Giwyca się więc maszyną,  regularnością 
mtt kół i transmisyj. będących nosobie- 
M ścisłości i matematycznej logiki, 
e ieszkanie powinno  ocdlpowiadać swe- 
= celowi tak samo niezawodnie, ściśle i lo- 
sKznie, jak maszyna, Budowanie domów 
ieszkaliych ma przedmieściach, powodują- 
© konieczność jeżdżenia co rano į co wie- 
"UL z domu do biura, lub warsztatu i z po- 
frotem, uważa Le Corbusier za zupełnie 
Bielogiczne. Uważa natomiast, że jeśli ludzie 
mogą doskonale pracować w biurach na 
Diętnastem piętrze, to z takiem samem po- 
Wodzenieii mogą na tem samem piętrze a 
lawet wyżej mieszkać, gdzie powietrze jest 
takie same, jak za miastem, gdyż powyżej 
Siódmego piętra miema już kurzu, a wiatr 
nieskażony tumanami kurzu i wyziewami u- 
lic dmie tam tak swobodnie jak na podmiej- 
Skich polach. Miejsce pracy i mieszkania 
Powinno być odległe od siebie nie w pozio- 
mej linij lecz: w pionowej, pracować należy 
miżej up. do wysokości dwudziestego pię- 
tra, a mieszkać od dwudziestego do pięćdzie- 
siątego piętra. Dachy, przyozdobione drze- 
wami i gazonami, mogą świetnie zastąpić 
nam parki, do których trzeba schodzić na 
ulicę, a nieraz dość daleko jechać. 
Oczywiście, te zgrupowania w osie- 


diach niebotycznych gmachów z tysiącami 


szy No zwiększy znacznie ruch pie- 
+, OWY na ulicach, Aby go urzgulo- 
wąć, inż, Le Corbusier podaje bardzo pro- 
Sy Sposób: domy; należy budować na wyso- 
ich dwudziestometrowych, żelazo-betgino- 
wych szczudłach, miejsce między któremi 
mogłoby być wyzyskane dla: celów kommi- 
*acyinych. 


'W TURCJI NIEMA KRADZIEŻY. 
' Dawna Turcja słynęła z przekupstwa 
i uapownictwa a i obeonie niewiele zmieni- 
Eo się na lepsze. Nie były to jednak j mie są 
w pojęciu Turków przestępstwa, raczej pe- 
wien utarty' i rozpowszechniony zwyczaj, je- 
den z odwiecznych przywilejów tureckiej 
biurokracji. Natomiast przestępczość wśród 
Å a POR A] 


— Marsz da domu! 
wany! | 
„ PG kilku godzinach zjawia się Lasko- 
wnicki w redakcji. 

— Gdzie „Wiek“? — pyta, 
p Wiek Nowy“ tego dnia nie ukazał się 

„w rannem wydaniu. 
nież  CHOdził we Lwowie czas jakiś rów- 
raczej ak Polski" Józefa Ortowskiego, a 
Wnietyyg E lwowska krakowskiego wyda- 
moich wmiyy a którego „szpaltach w latach 
krotnie €rsyteckich zjawiała się niejedno- 

_ Lwowska Moia firma literacka. 
wersy (ae filię prowadzili moi koledzy 
towany Adam Dobrowolski, utalen- 

Się niebawen, | Publicysta, który przeniósł 

Crorjusz Błeszyńg warszawski i Jan 
Starsi "=*USK], 

o rze, rega o wianie pamiętają niezawodnie 
sem C tora“ Jana Honoriusza, z no- 
Bergerac, przystrojonym w 
Zacny chłop, miał jeden 
: za wszelką cenę chciał 


Numer wydruko- 


wca 


„~ Tzędni 
sk OSObie i 
Ized swy; 
Tytowski "Je Srogie oblicze szef naczelny Ko- 
Tozumy:  PZEMÓWił mu krótko i jasno do 
T się bawi w gazeciarza. Proszę 
* 0 biuro, albo gazeta... 
Wybrałem. panie prezydencie... 
— Co? m, panie prezy 
$ Gazetę, Sługa pana prezydenta. 
Przy Tnął obcasami i tyle go widział gmach 
Diacy św. Ducha. 
Został redaktorem. 
Y raz brakło w numerze aktualnych 
(0) ie Z najzimniejszą krwia wziął pióre 
Srar ll na poczekaniu sfabrykowat tele- 
cy się, Własnym sznurku”, rozpoczynają- 
bojąc od słów: „Sygnalizują nam z Bom- 


info 


Taki 3 
wi kich Bombajów puszczał w „Kurjerze“ 


IĘcej. a : 
Powie, a Czytelnicy rozpływali się w po- 
Obsługi dla zapobiegliwej dziennikarskiej 


— w Owe czasy! Wezwał go też! 


ŚWIATA. 


Turków,  SZczególniej  Anatolijskich jest 
wprost znikoma. Kradzieże i rabunki zda- 
rzają się niezwykle rzadko, a nawet i w ta- 
kim wypadku sprawcami ich bywają za- 
zwyczaj obcy przybysze. W obecnej stolicy 
Turcji, Angorze, liczącej 130.000 mieszkań- 
ców, w ciągu ub. roku zdarzył się tylko je- 
den wypadek kradzieży. Właściciele skle- 
pu, wychodząc na obiad, nie zamykają skle- 
pów, lecz. jedynie stawiają w drzwiach sto- 
Jek na znak, że ich niema, a jednak w czasie 


ich nieobecności nikt nie wejdzie do skle- | 


pów i towary zostają nietknięte. Na noc han- 
dlarze z kramików ulicznych zawieszają 
wejście do kramu dywanami dla zabezpie- 
czenia towarów przed kurzem i deszczem 
ï pozostawiają wszystkie 
miejscu, a następnego dnia znajdują wszyst- 
kie nietknięte. 


JEDYNE WIELKIE MUZEUM BANK- 
NOTÓW ` 
znajduje się obecnie w: posiadaniu rodziny 


Wiktor, prezes Związku inż. kolejowych p. 
Marynowski, imieniem Związku lekarzy ko- 
lejowych p. Hozer, prezes Związku pracow- 
ników kolejowych p. Trześniowski; następ- 
nie sekretarz Zjazdu odczytał szereg nade- 
słanych depesz z życzeniami, w szczegól- 
ności od Podsekretarza stanu Czapskiego, 

ienieckie- 
krakowskiej 
Barwicza, gdańskiej Czarnowskiego. Na tem 
rrzewodniczący obrady przerwał i przystą- 
pionc do wyboru delegatów. W. ciągu popo- 
łudnia odbywały się obrady sekcji Zjazdu. 


prezesa dyrekcji warszawskiej 
go, wileńskiej Staszewskiego, 


Ziazd ma potrwać do wtorku 11 b. m. 

Równocześnie odbywał się w innych 
salach prezydjum Dyrekcji Zjazd inżynie- 
rów kolejowych oraz Zjazd werkmistrzów 
kolejowych. 


swoje towary! na | UE a EAWNEONOWKZCH 


Piśmiennictwo. 


Dr, Stefan Glaser, Profesor Uniw. Wi- 
leńskiego: „Wstęp do nauki procesu karne- 
go”. Wiarszawa, 1928. Nakładem Gazety 


Avommore w Londynie. Składa się Ono Z| Adininistracii DJE sowę, = Praca 


27.000 ckazów ji jest owocem pracy. kolek- 
cjonerskiej trzech pokoleń tei rodziny. W 
zbiorach tych znajdują się niemal wszystkie 
rodzaje papierowych znaków pieniężnych 
wszystkich państw Świata. Niepodobna ©- 
kreślić wartości muzealnej tego zbioru, gdyż 
jest on unikatem. Jeśli zaś wartość zbiorów 
określać wartością nominałną poszczegól- 
nych bankotów, to i tak dadzą one imponu- 
jącą cyfrę 30 miljonów złotych, Najstar- 
szym z pośród znajdujących się w zbiorze 
londhydskim ibanknotem jest chiński banknot 
z liści drzewa morwowego, liczący około 
600 lat. Serię najstarszych banknotów euro- 
pejskich otwiera 100-funtowy banknot an- 
gielski z r. 1730-go. Pewne braki w tym o- 
gromnym zbiorze dotyczą czasów najaow- 
szych w szczególności znaków pieniężnych 
z czasów inflacji niemieckiej, no i banknó- 
tów sowieckich, których wartość jest jednak 
niewielka, 
DZIELNICE BOGACZÓW. 
Dzielnice bogaczów istnieją w każdem 


większem mieście. Wnet zyskują one msta- | 


prof. Gilasera po raz pierwszy uwzględnia 
obok ustawodawstwa obowiązującego w ca- 
łej Polsce także nowe ustawodawstwo pol- 
skie w tej dziedzinie: polski kodeks postę- 
powania karnego j polskie prawo o ustroju 
sądów powszechnych. Jak wiadomo, te u- 
stawyj wejdą niebawem w życie, a miano- 
wicie pierwsza z dniem 1 lipca, druga już 
z dniem 1 stycznia 1929 r. Jakkolwiek więc 
praca! prof. Glasera przeznaczona jest w 
pierwszym rzędzie dła młodzieży akademic- 
kiej, zainteresuje niezawodnie także szerszy 
ogół prawników i odda usługi praktyce. 
Nadmienić należy, że autor zwrócił też 
szczególną uwagę na historię procesu kar- 
nego, przedstawił szczegółowo proces kar- 
ny angielski i francuski oraz: dał dokładny 
przegląd literatury polskiej i obcej dotyczą- 
cej Zarówno całości jak i poszczególnych 
kwestyj w tej dziedzinie. Przy końcu dzieła 
znajduje się przedstawienie stanu ustawe- 
dłaawstwa karno-procesowego zagranicą Z 
dokładnem wskazaniem odnośnych źródeł, 


loną sławę i to właśnie staje się przyczyną | Ze Sportu. 


ich upadku, W dzielnicy bogaczów pragnie 
mieszkać wielu, którzy tylko z trudem mo- 
gą sobie pozwolić ma opłacenie wysokich 
czynszów, lub mabycie domu ma własność. 
Ten przypływ powoduje 
pierwornej „Śmietanki”, zamieszkującej dziel- 
micę bogaczów. Tak odbywa się wędrówka 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
AUSTRJA--POLSKA 54;52. 
Wiedeń, 9 września. (PAT.) W dniu dzisiej- 


„rozwodnienie” | Szym rozegrane tu zostały austrjacko - polskie 


zawody reprezentacyjne kobiece w lekkiej atle- 
tyce i zakończyły się ciężko wywalczone zwy- 
cięstwem Austrji nad Polską w stosunku 54.52. 


tych, którzy chcą się z pośród masy; wyiod- | Poszczególne wyniki przedstawiają się następu- 


rębnić i mieszkać w dobranem, równem ko- | iąco: 


le sąsiadów. Proces ten odbywa się we 
wszystkich wielkich miastach, w Europie 
jednak odbywa się on bardzo powoli i ucho- 


dzi uwadze ogólnej. Zupełnie inaczej jest w | Schabińska (Polska) 1'37 m. 
'| Ameryce, gdzie miasta powstają i rozwijają 


się w szalonem tempie. Jakiś bogacz buduje 


Bieg 60 m wygrała Schurinek (Austrja) w 
czasie 7'8 sek., druga Perkaus (Austrja), trzecią 
Wojnarowska (Polska). 

Loebe (Austrja) 1/39 m, 


Skok w zwyż: 
„Rzut oszczepem: Lonka (Polska) 335 m, 
Wojnarowska (Polska) 32'50 m. 


Bieg 200 m.: Breyerówna (Polska) 268 sek.; 


sobie wspaniały pałac, wnet obok powstają | (rekord polski), Schurinek (Austrja) 27'4. 


równie, lub bardziej jeszcze wspaniałe re- 
zydencje. Place w tej dzielnicy idą w górę, 
na nabycie ich mogą sobie pozwolić tylko 
nieliczni wybrańcy losu. Lecz z chwilą, gdy 
dobór sąsiedztwa staje się nieodpowiedni, 
„stuprocentowi” bogacze przenoszą Się 
gdzieindziej a dzielnica wispaniałych rezy- 


Rzut dyskiem: Konopacka 3684 m. (Polska), 
Perkaus (Austria) 33'51 m. 

Bieg 800 m przez płotki: Singer (Austrja) 
132 sek., Schabińska (Polska). 

Bieg 100 m: Schurinek (Austrja) 128 sek.; 
Breyerówna (Polska). l l 

Skok w dal: Singer (Austrja) 5'10 m, Breyc- 
równa 4'89 m. (Polska). 

Rzut kulą: Perkaus (Austrja) 1122 m. (no. 


dencji zmienia się w dzielnicę wytwomych | yy rekord austriacki), Konopacka 10'95 (nowy 
magazynów, później i to znaczenie traci, bo | rekord polski). 


wielkie magazyny; przenoszą się gdzieindziej, 
a na ich miejsce przychodzą biura i dzielni- 
ca coraz. bardziej podupada. 

W Chicago 
ków” ma północ od centrum m 
miałe pałace z przed 80-ciu lat służą za naj- 
tańsze mieszkania, t. zw. „boarding house”, 
nieopodal! w świetnych, w modnych mieda- 
wno pałacach mieszkają murzyni, gdziein- 
dziej, gdzie przed paru laty powstała dziel- 


Bieg 800 m.: Kilosówna (Polska) 2 min. 318 
Sek., Tabacka (Polska). 

Sztafeta 4X100: wygrała drużyna austrja- 
cka w czasie 508 sek. ustanawiając nowy re- 


naprzykład o kilka „blo- | kord austriacki Drugą była drużyna polska w 
iasta wspa- | czasie 51'6 sek. Nowy rekord polski. 


7" DRUGI I TRZECI ETAP „TOUR DE 
POLOGNE", 
Drugi etap wielkiego biegu kolarskiego do- 
koła Polski na dystansie Lublin Lwów, wyno- 
szącym 211 klm., należał do bardzo cięzkich ze 


nica bogaczów, obecnie przerabiają pałace | względu na lichy Stan dróg w niektórych miej- 


na luksusowe lokale sklepowe, 
dwa będą wynajmować je średnio zamoż- 
mym, a za pięć, sześć lat zamieszkają tam 
murzyni i naibiedniejsi, 

o oo TPR = OM E E 


Zjazd 
prawników kolejowych. 


— 


Wczoraj o godz 1l-tej w salach prezy-| całą trasę w 8 godz. 17 min. 


za rok lub | scowościach. Z tego też powodu były liczne de- 


fekty w maszynach. Zawodnicy rozciągneli się 
rod Żółkwią w odległości od 35 do 45 klim. 
IWszelkiej pomocy po drodze użyczały poste- 
runki policyjne, Sokoli, uczniowie szkół, harce- 
rze i t. d. Wszędzie po drodze wylęgły tłumv 
publiczności, witając oklaskami zawodników. 
Specjalnie burzliwą owację zgotowała ludność 
Krasnegostawu Oraz Zamościa, gdzie jadący ko- 
larzej zostali obrzuceni kwiatami. Silay upał 
utrudniał bieg. Przed Lwowem wysunął się na 
czoło Więcek, Zwycięzcy witani byli entuzjasty- 
cznie przez tłumy publiczności. Więcek przebył 
Drugie miejsce 


djum Dyrekcji kolejowej rozpoczął się zjazd | zajął Matlak (8 godzin 23 min. 20 sek.), trzea 


prawników kolejowych, zrzeszonych 
Związku prawników kolejowych, liczących 
około 308 członków, 


w tem 60 ze Lwowa. | sław, 


wy | miejsce Olecki z „Legji* 8 godz. 31 min. 31 sek., 


Trzeci etap Lwów— Rzeszów, 


który trasa 
wiodła przez Janów, x 


Jaworów, Radymno, Jaro- 
Przeworsk, Łańcut wynosi około 160 klm. 


Przedmiotem obrad Zjazdu była, między in-| Pogoda bardzo piękna, niebo bez chmur. Zawod- 


nymi, kodyfikacja 
wego. Zjazd otworzył prezes Zarządu gł. p. 
Czajkowski, (Warszawa). 


ustawodawstwa kolejo-| iCy ruszyli ze startu we Lwowie o godz. 7/54, 


jadąc przez kilka kilometrów zwartą grupą w 
tempie 25—28 klm. na godzinę, które stale się 


Następnie Zjazd zwiększało. Około Radymna grupa z 20-tu za- 


witali. składając życzenia, p. Dobrucki, jako | wodników złożona wysunęła się na czcło, mię- 


deiegat Ministerstwa komunikacii, prezes 
Lw. Dyrekcji kolejowej Prachtl-Morawiań- 
Ski, prezes dyrekcji stanisławowskiej p. inż. 


dzy Jarosławiem a Przeworskiem, rozbiwszy 
Się na mniejsze grupy. W odległości 13 k!m. ud 
Rzeszowa odłączyli się od tej grupy Duszyński, 
Michalak, Więcek, Duda, Stefański, Popowski i 


Zak, którzy wzięli szybkie tempo i nieomal 
zwartą grupą wpadli na metę w Rzeszowie. 
Walka rozpoczęła się w odległości około 100 m 
przed metą. Pierwszy wpadł na metę aa 
triumfator drugiego etapu, przebywszy, SAłA tra- 
sę w 5 godz. 30 min, 24 sek., a za nim W tym 
Samym czasie Michalak oraz trzeci Stefański W 
czasie 5 godzin 30 minut 25 sekund. Forma za- 
wodników zadowalająca. Niektórzy czynią WI2- 
żenie mało zmęczonych. 


Z Giełdy. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 września 1928. 


Dolary SŁ Zjednoczen. 8-88 890 886 

Franki franc. 35-10 35-19 3501 
Belgja 123-9509 12427-00 123-68-00 
Holandja 357:50 35840 35660 
Kopenhaga 238 05 238 65 237:45 
Londyn 43-25-25 43:36:00 43:15 
Nowy Jork 8-90 8:92 8:88 
Paryż 3483-50 34:92:00 34:74 
Praga 26:42 26:48 26:36 
Szwajcarja 17561 | 17212 [71:56 
Sztokholm 23816 239 28 23808 
Wiedeń 125:66-00 125 97-00 12535-0 
Włochy 46 6700 46-79 46:55 


50/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-10 
pożyczka kolejowa — — 10%% > 
pożyczka dolarowa 86:00 

dolarówka 9050 8950 0000 

80/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj, 94:00 
80%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 9 września 1925. 


Siersza g. 140-00 Firlej 6400 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 9 września 1928. 
Bank Polski 180:25 Lilpop Rau 4065 
Bank Zachodni 38:25 Modrzejów 42:75 
Kijewski 85:00 Ostrowiec B il 124 
Częstocice 58-00 Parowozy 4900 
Warsz. cuk. 4 65:50 Strachowice 6650 
Firlej 68-50 Zawiercie 27:00 
Węzieł 202*00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 9 września 1928. 
Amsterdam 28415 Bankverein 26:05 
Belgrad 12:45:75  Bodenkredit 111:70 
Berlin 168:41 _ Kreditanstali 60 05 
Brukselą 98:48 _ Anglobank 2620 
Budapeszt 12354 Hipoteczny 94:00 
Bukareszt 429 Kompas 0:88 
Kopenhaga 18903  Landerbank 32:00 
Londyn 34:3900 Merkury 22:90 
Madryt 117:606 Unionbank —— 
Medjolan 3795 Obrotowy 108 70 
N. Jork 708:45 Kolej północna 10:86 
Paryż 27'66:25 _ Ziynosteńska 11925 
Proga 20-99 Czerniowce 77:70 
Sofja 5'10 Austr. kol. p. 2611 
Sztokholm 18960 Kolej połudn. 1386 
Warszawa 79-4000-79:68 Goleszów 293-09 
Zurych 136-43 Cement 109 00 
Amerykańskie 706'00 Browary 160-00 
Niemieckie 16855 Alpiny 45:30 
Bułgarskie 168:55 Berg u. Hütten 75000 
Francuskie 2757 Krupp 105 
Włoskie 3708 Poldi Hûtte 169:0 
Jugosłowiańskie 1245 Prager Eisen 36700 
Polskie 7340 Rima 131-05 
Czeskie 2096 Skoda 275 50 
Wegierskie 12338  Siersza 12:25 
Szwajcarskie 136-10 Silesia 017 
Angielskie 34:28 Zieleniewski 11600 
Holenderskie —— Apollo 181 CO 
ch mee 427y, Fanto 88J 

eigijskie —*— Karpat 27.10 
Reata majowa 0:75 Gakcja 68 60 
Renta lutowa 9:755 Nafta 35:20 
Renia koromowa 073  Schodnica 10 80 
Dunaj S$. Adria 8515 Rakszawa — " 
Tureckie 3399 Bank Matop. 022 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 9 września 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 

Paryż = 202800 a 
Londyn —— 251950 
Nowy Jork =" 5:19:35 
Bełgja —— 72:20 
Włochy małż 27:17 
Hiszpauja RE 8617 
Holandia ZAB 208:20 
Berlin EE 12375 
Wiedeń Z 73:18:06 
Sztokholm c 139'u0 
Re —— nro 

open —— 13860 
Soija haga E 3:75 
Praga —— EP 
Warsząwa zę j 
Budapczzł —— 905350 
Białogród = 9-13 
Ateny =y 672 
Konstan mE 270 
Bukareszt sta 315% 
Helsingfora SZ 1307 
Buenct Aires TA 218-00 

GIELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 9 września 1928. 

onivo 12422 Holandja 1026 50 
N Jork 2561 Praga 75:60 
Belgia 35600 Rumunja 1550 
Włochy 13409 Niemcy 610 75 
Szwajcerja 493006 Wiedeń 36100 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 9 września 1928. 
N. Jork 48512 Niemcy 2069 
Holancja 121010  Szwrajcarja 25 185 
Fraja 12422 Praga 163-68 
Beigja 44808 Wiedeń 3442 
Włochy 9271 Warszawa 43 26 


ESSEN TABOR TE KAŻ E E- 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Ogłoszenia urzę 


IRMY. 


Firm. 66/28. C. III. 107. Wpis do rejestru 
handlowego firmy: spółkowej. Do rejestru C. na- 
leży wciągnąć co następuje: Siedziba: Drono. 
bycz. Brzmienie Firmy: ótka dla handlu prze- 
mysłu olejn skalnego „Roman“ spółka z ograni- 
czońą odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: nabywanie kopalń, terenów naftowych 
fi eksploatowanie nabytych kopalń i terenów. 
Forma spółki. Kontrakt w formie aktu notarjal- 
nego z daty Drohobycz 5 października 1927 
Lrep. 123863 i dodatkowe oświadczenie we for- 
mie aktu notarjalnego z daty Drohobycz 2 lu- 
tego 1928 Lrep. 574. Zawiadowcy Dr. Maks Wiz- 
senberg, adwokat w Drohobyczu. Kapitał zakła- 
dowy: 20.600 złotych w całości gotówką wpła. 
cony. Czas trwania spółki: niecgraniczony. Pod- 
pis Firmy pod wyciśniętą lub wypisaną pieczę- 
cią Firmy podpisuje zawiadowca. Dzień wpisu 
8 marca 1928. 7320 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 25 lutego 1928. 


Firm. 128/28. C. Ii. 110. Wpis do rejestra 
handlowego firmy spólkowej, Do rejestru O, na- 
leży wciągnąć zo następuie: Siedlisko  firrty 
Felsztyn. Brzmienie firmy: „Klewa - Rudawka 
Spółka naftowa z czh'anieżcną odpowiedziainc- 
ścią”. Przedmiot brzedsięviorstwa: nabycie 5d 
Skarbu Państwa Polskiezo prawa wydobywa- 
nia nafty, wosku ziemnego i innych Państwu 
niezastrzeżonych minerałów żywicznych z pod- 
ziemia gruntów, własność Skarbu Państwa sta- 
nowiących a położonych w okręgu Nadleśnictwa 
Starzawa a w szczególności także w gminach 
katastralnych Klewa i Rudawka, prowadzenie 
na tych gruntach kopalni nafty, sprzedawanie 
w stanie surowym lub po przerobieniu, we wła- 
snych iabrykach, wydobytych w tej kopalni a 
Państwu  niezastrzeżonych minerałów żywicz- 
nych, zakładanie i utrzymanie rurociągów, ie- 
dnem słowem przedsiębranie wszelkich czynno- 
ści pozostających w związku z poszukiwaniem 
i wydobywaniem, przetwarzaniem i sprzedawa- 
niem minerałów, żywicznych. Forma spółki: kon- 
akt stółki, w formie aktu notarjalnego z daty 
Lwów 14 kwietnia 1928 trep. 15409. Zawiadowcy: 
Mikołaj Giusel, właść. dóbr z Felsztyna i Wagyl 
Kossarenko inżynier w Berlinie W. XV, Lietzen- 
burgerstrasse 37. Kapitał wkładowy: wynosi 
100.000 zł na poczet którego wpłacono 25.000 zł. 
zaś reszta płatna na wezwanie zarządu, po za- 
warciu z Skarbem Państwa formalnego kontrak- 
tu w przedmiocie nabycia przez Spółkę praw 
poszukiwania i wydobywania minerałów żywi- 
cznych. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Podpis firmy pod wydrukowanym, wyciśniętym 
pieczęcią lub przez kogokolwiek wypisanem 
brzmieniem firmy umieści swój podpis który- 
kolwiek z zawiadowców. 7819 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 28 kwietnia 1928. 


© Firm. 89/28. C. til 3. Zamiany: i- dodatki od- 
noszące się do wpisanych do rejestru kandłówe- 
go Firm spółek z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Brzmienie firmy: „Towarzystwo Naftuwe 
„Bloch' spółka z ograniczoną „odpowiedzialno- 
ścią w Borysławiu“ Siedziba firmy: Borysław. 
Na walnem zgromadzeniu wspólników odbytem 
dnia 24 lutego 1928 odwołano prokurę udzieloną 
inż. Abrahbamowi Hilłmanowi a natomiast udzie- 
łono prokury, Kasjelowi Greifingerowi, który 
podpisywać będzie firmę pod wypisanym, wyci- 
śniętym lub wydrukowanym brzmieniem firmy 


kollektywnie z drugim prokurentem Leonem 
Lipschützem z dopiskiem oznaczającym jego 
prokurę. 7818 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 10 marca 1928. 


Firm. 532/28. Rej. A. I. 287. Wpis do rejestru 
handlowego firmy kupca pojedynczego. Wpisa- 
no — do rejestru handlowego oddział A. Siedziba 
firmy: Stronibaby. Brzmienie firmy: Józef Ober- 
tyński, młyn turbinowy w Stronibabach. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: młyn wodny. Właściciel 
Józef Obertyński, właściciel dóbr w Stroniba- 
bach, powiat Złoczów. Dzień wpisu 29 sierpnia 
1928. 7806 

Sąd okręgowy ij. handlowy, Oddział II. 


Złoczów, dnia 29 sierpnia 1928, 


LICYTACJE. 


E. 181/28. Dnia 3 października 1928 o 10 
przedpołudniem odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie biuro 11 licytacja parceli budowlanej w 
Zborowie obszaru około 35 m? graniczącej: 
wschód i południe z uliczkami miejskiemi, za- 
chód z realnością spadkobierców bp. Szulima 
Lechowicza a od południa z realuością Manesa 
Rotha. Wartość szacunkowa 1400 zł. Najniższa 
oferta 760 zł. Prawa unicestwiające licytacji na- 
leży zgłosić przed terminem licytacyjnym pod 
zagrożeniem utraty pretensji do nabywey. 7842, 

Sąd powiatowy. 

Zborów, 22 maja 1928. 

E. 256/28. Dnia 10 października 1928 o 10.30 
przędpołudniem odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie biuro 11 licytacja kompleksu parcel gr. 
lkat. 4169/4, 4169/11, 4166/24, 4166/26, 4166/15, 
417218 i 4171/8 łącznego obszaru 5 ha 72 ar 
44 m? obj. whi. 4 a. ks. gr. gm. Jezierna wraz 
z przynależnościami. Wartość szacunkowa 14576 
złotych 25 gr. Najniższa oferta 9717 zł, 32 gr. 
Przynależność 221 zł. 25 gr. Prawa unicestwiają- 
ce licytacji należy zgłosić przed terminem licy- 
tacyjnym pod zagrożeniem utraty pretensji do 
nabywcy. 7841 

Sąd powiatowy. 

Zborów, 20 lipca 1928. 


E. 6380/27. Edykt licytacyjny, W Sądzie tu- 
tejszym odbędzie się dnia 16 października 1928 
godzina 9 rano licytacja realności whl. 83 gmi- 
ny Horbków, ocenionej na 964 zł. Najniższa 0- 
ferta wynosi 642 zł. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 7840 


Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 16 lipca 1928. 


"ARA "IG, Hoca PANTOMĄ S wala, SSR ca.  -.. api dna 
„Drukarnia Polska”, Lwów, nl. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


E. 2335/27. Edykt licytacyjny. Dnia 16 paż- 
dziernika 1928 o godz. 9 odbędzie się licytacja 
whl. 127, 215 i 3/6 części whl, 128 gm. Hoczew 
rola, łąki, pastwisko, ogrody, droga domowa i 
dom łącznego obszaru 2 h 66 a 12 m” wartości 
3726.42 zł., najniższa oferta 2486.28 zł. Prawa 
wobec których niniejsza licytacja byłaby niedo. 
puszczalną zgłosić najpóźniej na terminie przed 
licytacją. 7839 

Sąd powiatowy. 

Lisko, 28 czerwca 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. 1. a. 601/28. Edykt. Strona powodowa 
Salomon Korn, kupiec w Gwoźdzcu wniosła 
skargę przeciw' stronie pozwanej niewiadomej 
z miejsca pobytu 1) Andrzejowi Prodaniukowi 
Iłasza, 2) Semenowi (Prodaniukowi Jłasza i tow. 
w iKrasnostawach o 1785 zł, Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na dzień 1 paź- 
dziernika 1928 godz. 8.30 rano w tym Sądzie 
sala rozpraw Nr. 63. Ponieważ miejsce pobytu 
strony, pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra 
Kehosa Schulbauma adwokata w Kołomyji ku- 
ratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi į nie ustanowi pełnomocnika. 7812 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 5 września 1928. 


Prez. 552%19/28. Ogłoszenie. Sąd powiatowy 
w Krakowcu Prez. 552/19/28 oznajmia, że docho: 
dzenia «celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Boża wola rozpoczęte będą 
na miejscu w Bożej woli dnia 12 września 1928. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w Urzę- 
dach gminnych. 7838 


C. IL. 245/28. Edykt. W sprawie cyw. pown- 
da Kazimierza Filipka w Jankowicach przeciwko 
pozwanemu Franciszkowi Filipkowi w Jankowi- 
cach obecnie nieznanemu z miejsca pobytu o u- 
znanie prawa własności ma być doręczoną po- 
zwanemu skarga C. W. 245/28. Ponieważ niewia- 
domo gdzię pozwany Franciszek Filipek przeby- 
wa, ustanawia się w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie Pana Dra Piotra Marczaka 
adw. w Chrzanowie. Tenże kutator zastępować 
będzie tegoż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 7837 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chrzanów, dnia 8 września 1928. 


Cwa. 2413/28. [W sprawie Dory Heimberg 
powódki zastąpionej przez Dra Ferdynanda Men- 
derera adwokata w Samborze przeciw nieobję- 
tej masie spadkowej po błp. Markusie Begleite- 
rze kupcu w Samborze do rąk ustanowić się ma- 
jącego kuratora pto 185 dolarów St. Zj. A. P. 
zpn. ustanawia się kuratorem tejże masy dla 
niniejszego sporu Dra Adolfa Hammermana 
adwokata w Samborze któremu doręcza się ni- 
niejszy nakaz wekslowy. 7833 


NE EBC KUGA kn "a 


Na SPADKI 


A. 708/12/6. Edykt z wezwaniem dziedzica, 
którego pobyt jest niewiadomym. Sąd powiato- 
wy w Krośnie zawiadamia, że dnia 24 listopada. 
1912 w Korczynie zmarł Wojciech Gonet pozo- 
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem zapisał- majątek nieruchomy żonie Honora- 
cie i córce Katarzynie. Ponieważ Sądowi miej- 
sce pobytu Katarzyny, Jana i Jakóba Gonetów 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia dzisiaj 
podanego zgłosili się w tutejszym Sądzie i wnie- 
śli oświadczenie co do dziedziczenia, inaczej spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem Janem Wojnarem względnie Józefem 
Gazdą. 7831 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 24 sierpnia 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa 27/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku  Gitli Weber, 
straganiarki w Sokołowie. Komisarz ugodowy 
Dr. Paweł Szybiak, Naczelnik Sądu powiatowego 
w Sokołowie. Zarządca ugudowy Abraham Ma- 
geriheim. kupiec w Sokołowie. Audjencja do za- 
warcia ugody w Sądzie powiatowym w Sokoło- 
wie dnia 9 października 1928 o godz. 10 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 2 października 1928. 1193 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 5 września 1928. 


Sa 5/28. Do majątku Ozjasza Schapiry z Ży= 
daczowa otwarto postępowanie ugodowe. Komi- 
sarzem ugodowym jest S. O. Wesołowski, za- 
rządcą Samuel Lieberman. Wierzytelności zgła- 
szać do 25 września 1928, audjencja ugodowa od. 
będzie się 1 października 1928 godz. 9 rana, 

Sąd okręgowy. 
Stryj, 4 września 1928. 7835 


Sa 27/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika Ro- 
mana Leyki krawca w Tarnowie ulica św. Anny 
5. Komisarz ugodowy Władysław Kapa sędzia 
Sądu okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodo- 
wy Feliks Woźniak właściciel realności w Tar- 
nowie Urwana 9. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 I piętro 
dnia 22 czerwca 1928 o godzinie 10 przedpołud- 
niem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
20 czerwca 1928. 7836 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26 maja 1928 


Sa 22/28/76. Zatwierdzenie układu przymu- 
sowego. Zatwierdza się ugodę przymusową za- 
wartą między dłużnikiem Jakóbem Linhardern, 
właścicielem :bazaru cukrowego w Borysławiu 
a tegoż wierzycielami na audjencji ugodowcj na 
dniu 15 maja 1928 7821 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 13 czerwca 1928. 


ne, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd lub kura- 


ci o 


Sa 68/28/7. Sprawa ugodowa do majątku 
dłużnika Salamona Kornbliitha kupca w Sambo- 
rze. Zastanawia się postępowanie ugodowe 
wdrożone do majątku dłużnika. 1813 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 sierpnia 1928. 


Sa 42/27/56. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Józcia 
Lóffelsticla kupca w Drohobyczu zakończono. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 1 czerwca 1928. 7825 


Sa 22/26/29. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Chai- 
ma Weissbara kupca w Drohobyczu jest zakoń- 
«zone. 1824 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 1 czerwca 1928. 


Sa 23/28/31. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie jugodowe dłużnika Sze- 
wy Selinga w Drohobyczu jest zakończone, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 30 czerwca 1928. 


Sa 2/27. Ukończenie postępowania mgodo- 
wego. Postępowanie ugodowe do majątku prot. 
finrny Spółki wyrobów papierowych Swypa 
Ska z ogr. odpow. w Drohobyczu ukończone. 
Ugoda sądownie zatwierdzona. "7822 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 11 lutego 1928, 


Sa 40/28. 


do majątku 
Komisarz 


Otwarto postępowanie ugodowe 
Meni Tauberoweż w Czortkowie. 
om ugodowy sędzia Sądu okregowego 
Königsberg, zarządca Dr. Schmmer adwokat w 
Czortkowie. Audjencja ugodowa w tutejszym 
Sądzie powiatowym dnia 4 października 1928 
godzina 10 przedpołudniem. Termin. zgłoszeń 22 
września 1928, 7809 
Sąd okręgowy. 

września 1928. 


Sa. 4/28. Ponowna audienci 
K 28. ' jencja ugodowa do 
majątku Hermana i Ewy Grünbergów odbędzie 
Się dnia 1 października 1928 godz. 10 rano, 
zę Sąd okręgowy. 
Stryj, 3 września 1928 


Czortków, 1 


7834 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


Ti 168/28. Iwan Chłopczyszyn syn Onufre- 
£0 z Lisowiec żołnierz byłej armji austr. zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Frymczyszyna adw. w Czorthowie do dnia 15 
stycznia 1928. 7810 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 2 lipca 1928. 


I TV. 5128. Piotr Maziarz, urodzony 1886 w 
Kłyżowie, pow. Nisko, wyjechał przed wojną do 
Ameryki, skąd wrócił jako żołnierz w armji ge- 
nerała Hallera, walczył na froncie bolszewickim 


koło Podwołoczysk, gdzie w marcu 1920 miał zo- | 


4 i AI wna 
tora adw. Dra Więcka o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 1194 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 31, maja 1928. 


T. 188/285. Władysław Kopacz, urodzony 
30 czerwca 1861 wyjechał w roku 1900 do Ame- 
tyki i nie powrócił, Wiadomości o nim mdzielić 
należy adw. Drowi Dombczewskiemu, obr. wę- 
zła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, który 
po roku wyda ostateczne orzeczenie. 7795 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 czerwca 1928. 


T. 20/2816. Paweł Kowaliw, urodzony 26 sty. 
cznia 1869 zaginął w roku 1914. Wiadomości o 
nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzecze- 
nie. 7796 

Sąd okręgowy, Oddział ły, 

Stryj, dnia 18 kwietnia 1928. 


T. 190/28/4, Ołeksa Petrineć, urodzony 28/II 
1885 zaginął w Rosji 1915. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy adw. Drowi Neumannowi, jako 
obrońcy! węzła małżeńskiego lub tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. A 7797 

Sąd okręgowy, Oddział IV. i 

Stryj, dnia 25 maja 1928, 


T. 126/28/3. Dmytro [Twaneńko, urodzony 
1882, żołnierz, zaginął w Przemyślu 1915. Wia- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Sądo- 
wi, który po sześciu miesiącach wyda ostatecz- 
ne orzeczenie. 7798 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dmia 25 maja 1928, 


T. 106/28/4. Iwan Olszaniecki, urodzony 4/7 
1885, żołnierz austrjacki, zaginął pod Lublinem 
w 1944. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sądowi, który po trzech miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 7799 

. Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 8 maja 1928. 


T. 80/28/4. Jan Majkut, urodzony 3 czerwca 
1887, żołnierz austrjacki, zaginął 1914. Wiado- 
mości o nim udzielić należy adw. Drowi Gold- 
bergowi, jako obrońcy węzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 7800 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Stryj, dnia 8 czerwca 1928. 


T. 106/22/9. Wasyl Sawczym, Syn Ołeksy i 
Anny, urodzony w Lipowicy 7 sierpnia 1875, jako 
żołnierz austrjacki w jesieni 1914 miał umrzeć w 
szpitalu wojskowym w Ustrzykach na cholerę. 
Wiadomości o nim mdzielić należy tut. Sądowi, 
lub obrońcy węzła małżeńskiego Drowi Frucht- 
manowi, poczem po sześciu miesiącach zostanie 
wydane ostateczne orzeczenie, 7801 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25 sierpnia 1928, 


T 1338/28/4. Aleksander Petrowycz, urodzo- 
ny 188Z, żołnierz austrjacki, zaginął 1914. Wiado- 


|cherta adw. w Czortkowie do dnia 15 stycz | 
1 


RY Ce 


mości o nim udzielić należy adwokatowi Drowż 

ilarasymowi jako obrońcy: węzła ` małżeńskieg% 

lub tutejszemu Sądowi, który po trzech miesi47 

cach wyda ostateczne arzeczenie. 78 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 13 czerwca. 1928. 

T. 164/26. Eustachy Żółtogłowy, żołnierz 3% 
strjacki miał umrzeć 1919 roku. Wzywa się 24% 
wiadomić o zaginionym Sąd do sześciu miesięć 
od ogłoszenia. vii 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 3 stycznia 1927. ' 

T. 146/28. Stefan Szewczuk syn Dmytra % 
Germakówki, żołnierz: b. armji austr., zaginął be% 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadó* 
mié o zaginionym Sąd iub kuratora Dra Wele 


1929. 1 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 2 lipca 1928. À 

T. 188/28. Tomasz Fabiński syn Franciszke 
z Białobożnicy, żołnierz byłej armji austr. zag 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie pP% 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora DIA 
Feldmana adw. w Czortkowie do dnia 15 styc% 
nia 1929. 1170 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 3 lipca 1928. 

T. 203/28. Jan Zamorski z Budzanowa, %0 
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. WY 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio 
nym Sąd lub kuratora Dra Halstucha adw. 
Czortkowie do dnia 1 lutego 1929. 7 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 9 lipca 1928. 

T. 211/28. Iwan 'Wengrzynowicz z Bial% 
żołnierz austrjacki zaginął bez wieści. Wydaje 3 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
do 20 stycznia 1929, 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 5 lipca 1928. 

T. 215/28. Piotr Fuczek z Korolówki, żołni 
byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wzywa 
powiadomić o zaginionym Sąd do 10-go maf 
1929 r. ra: 

Sąd okręgowy. s 

Czortków, 28 sierpnia 1928. 

T. 260/28. Antoni Dermański z Jagielnić 
żołnierz b. armji austrjackiej zaginął bez wie 
Wzywa się powiadomić o zaginionym Sąd 
10 marca 1929. i 

Sąd okręgowy. 

(Czortków, dnia 1 września 1928. 

T. IV. 170/27/4. Michał Śliwa, z Nawojów 
żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 1916. W; 
żając postępowanie celem uznania go zmar 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. P% 
miesiącach na ponowną prośbę wydą się © 
czenie. 


b 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 kwietnia 1928. p 

"T. IV. 22/28/3. Zofia Durlakówna. córka “a 
drzeja, z Stróż Wyżnich przed okołu-zeaa"9 © 
puściła Stróże i zaginęła bez śladu. Wdraż%% 
postępowanie celem uznania jej zmarłą, wz” 
się o udzielenie o niej wiadomości. Po roku, 
ponowną prośbę wyda się orzeczenie, ' 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 24 marca 1928. 

T. Iv. 58/28/1. Ludwik Dulemba z Falko 
żołnierz austrjacki, zginął na wojnie 1915, W6 
Żając postępowanie celem uznania go zmarł 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
6 miesiącach, na ponowną prośbę wyda się of 
czenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 27 marca 1928. ` 

1. 88/28/4. Grzegorz Kuzyk, urodzony 
1887, żołnierz austrjacki, zaginął 1914. Wi 
mości 0 nim udzielić należy tutejszemu Sąd” 
który po sześciu miesiącach wyda ostateczu€ 
rzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 maja 1928. 

T. 184/28/4. Grzegorz Iwaniw, urodzony 
Grabowcu dnia 4 lutego 1877, syn Nykoły 12 
Taszki, zaginął na froncie albańskim 4 maja 
Wiadomości o nim udzielić należy  tutejst 
Sądowi, który po trzech miesiącach wyda 
teczne orzeczenie, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 lipca 1928. 

T. 84/28/5. Wincenty Prączek syn Jana. 
dzony w Rakszawie 1885 zaginął 1916, 
mości o nim udzielić należy! tutejszemu S4ć 
który po trzech miesiącach wyda ostate 


rzeczenie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 30 czerwca 1928. 


L. 3613/28. al 
Gródek Jagielloński, 8 września I** 


Sprostowanie. 


Zarząd Powiatowej Kasy Choryc! q 
Gródku Jagiellońskim, zawiadamia P. r 
Ubezpieczonych i Pracodawców, 13, 
druku zaszła pomyłka co do tef 
składania list kandydatów. A 

Termin składania list kandydatów 
do dnia 27 października 1928 rok“ 
a nie jak mylnie wydrukowano 27 * 
śnia 1928 r. 2 

Równocześnie zawiadamia się, iż | 
branych ma być 45 członków Rady „jez 
luż zastępców — a to z grupy U re A 
czonych 30 radnych i tyluż zastęp! 

i z grona pracodawców 15 radnych 
luż zastępców, 


Zarząd Powiatowej Kasy < 
w Gródku Jagielloński 


Nan żytość pocztowa opłacona T9 


